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Berlin wita delegację P.illsk·ą 
przybyłq po urnę z prochami Juliana Marc~lewskiego 

BERLIN (PAP) - W dniu 20 bm. witali: ci:łonek Biura Politycznego 
vrzybyła do Berlina specjalna dele· SED, nadburmist~·z demokratyczncg 
gacja w celu p1·zywiezienia do Pol- Berlina - Friedrich Ebert, sekretarz 
ski urny z.- prochami Juliana Mai'" Berlińskiego Komitetu _SEJ~ - Hai:~ 
rhlewskiego. W skli>.d delegacji webo Jendretzky, członkowie Biura Poh­
dza: 1'-:dward Och!lb zastępca tycznego SED - Herman Achsen 
członka Biura Politycznego KC PZPR i F1·ed Olsner oraz sekretarz gene 
i wiceminister obrony narodowej, ralny Stowarzyszenia im. Helrnutha 
Zenon Nowak - kierownik Wydzia· von Gerlach, Karl Bloch. "' 
lu Kadr członek KC PZPR; Teodot•:i Na dwo1·cu obecni byli przedstawl­
Feder ..:._ czlonek Komisji Kontroli ciele placówek polsldcl1 w Berlinie 
Partyjnej, zastę1:>ea kiel'ownika Wy· z s,zefem polskiej misji dyplomatycz 
działu Zagranicznego KC PZ~R, Ta- nej ambasadorem Janem Izydorczy· 
de?SZ Da~isze;yski-ki.~ro~mk y;y- kiem szefem pols~<lej misji wojsko· 
działu H1storu Partn KC PZPR . ' . • • 
· członek KC oraz córka Juliana Mar weJ generałem Prawmem l p1ei:w-

~hlewskiego - Zofia Marchlewska. szym sekretarzem polsl;iej misji dy 

.u j.ed~nolicen.ie władzy państw~we i 1N26";~6td;i;i~i ·,;;~d~'k'~;;i·~ Y'~h 
- 1ł'azn1m etapem na drodze do dałsze1 powstało jui na terenie kraju 

dellł·Okratvzac1·i ustro;u Polsl~i Ludowe; WARSZAWA,(PAP). - . Ostat~le\nl produkcyjnych ~o 20 bm. wzro-„ łJ łJ Lvgodnie przed rozpoczęciem s11~- sła do 726, zrzeszaJąc 17.'135 gospo-

Utw orze n ie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze ~:;~ ~;:~~Y:~~:;~r~~~~i~~z:~~ ,~;~t~afs~]:!t:~
0 

;:sz::::ęd:: 
d ' . b d 77 • d • s • LJ d RP· poświęcili intensywnym przygoto- liczebności sp9J:dzielni produkcyj-

pr ze miotem o ra pos1e zen1a e1mu stawo owczego waniom do zorganizowania W SWOICh ny~h przodu},•':"ojewództw~ Z":cl~P-
W~iach gospodarstw zespołowrch. dnie: ?Z~mskie - 107 sp~dZJ.e1m, 

\".'ARSZAWA (PAP). - Najważ·lwej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 
nieiszvmi punktami obrad posiedie· jekt ten odpowiada rozwojowi nasze­
nia Sejmu w dniu 20 marca rb. byly go ustroju demokracji ludowej i pro 
sprawozddnia komisj i sejmowych o gramowi budowy podstaw socjali· 
projekcie zmiany ustawy konsl r tu· zmu, nakreślonemu przez Kongres 
cy jnej oraz o projekcie ustawy o te· Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. 
renowy ch organach tednolitej władzy Projekt ustawy - podkreśla spx·a-
państwowej. wozdawca-przekształca obecne Ra· 

Wielkie zainteresowanie wywołała dy Narodowe w terenowe organy je· 
również dyskusja nad sprawozda niem dnolitei władzy państwowej. Stano· 
Komisji Administracji Rządowej I Sa wi to dalszy, wielki krok w kierun· 
morządowej, Prawniczej i Regularni· ku demokratyzacji władz i wciąganie 
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol- do bezpośredniego rządzenia pań· 
nych o rządowym projekcie ustawy slwem klasy robotniczej i mas pra· 
o przeJęclu przez Pań,lwo dóbr mar- cujijcych. 
lwej r~kl, poręczenlo proboszczom Urzeczywistnienie najwyższej for 
posiad;rnych gost>odarstw roln}r.h i my demokracji istniejącej w Zw. 
utworzeniu F11n1luszu Kościelnego. U- Rad7.ieckim. · ma wfaśnie tę wyż­
~1o1wę li.ba urhw;:ilila jednoglośnie. szość, że jak podkreśla Generalissi-

Na-posil'dzeniu obecny był Rząd z mus STALIN: 
premiert!m Cyrankiewlc7em, wJce„ „ł..ąrząo władzę ustawodawczą 
pl'emierem Kouyckim i marszałkiem 1 wykonawczą. w jednej organi-
Pol~lli Konstantym Rokossowskim na zacji państwowej -- łączy bezpo 
c.rP.lt>. śrl'dnlo masy robotnicze ł w ogó-

77 posiedzP.nle Sejmu Ustawodaw- lt" masy ·pracujące z apara~m za 
rwqo RP olwoi zvł marszałek Ko- rządzającym państwPm, urzy je 
wil.l~l.;i. zawiadamiając Tzbę. że u<:h\\a rząd7lć państwem". 
l~ Państwowej Komisji Wyborczej Szereg przykładów, przytocw-
1·1zyzndno nn miejsce "'ygasły::h, nych przez sprawozdawcę, jaskrawo 
n~i1T1dat po pośle Mari1'nie Borowcu - wykazuje jak bardzo ograniczony 
1111. Tadeuszowi Nawrockiemu (ZSL). był w Pol;ce kapital istycznej udział 
I'<' poo;Je Frand„1ku Pelczarskim ·- klasy robotniczej w samorządach. 
''"\'. Jrnowi Sabikowi (PZPR). Wy· Rady Narodowe otrzymują o W!e­
mienieni poslowis złożyli ślubO\\a le szersze uprawnienia w porówna­
ni~. • niu z dawnymi uprawn ieni.ami sa-

lzba wyra;ila n11~lępnie 'tgodę na tnorządów. 
pi opo:::-..cję marszatha. aby porzącl~k Tstotnym elementem powiązania 
dzienny dzisiPjszeqo posiedzenia Sej- mas pracujących z władzą ludową 
n'll uznpelnić trzema punktami, a po przez Rady Narodowe, jest bez-
111 i;rnowid~: 11ośrednia. obieralnośc wszystkich 
• sprawozduniem Komisji Pracy i O- !nstancji wlad2 od gminnych do ••ro 
picki Społi:>nnf'j o rządowvm projek- j wódzkich Rad Narodowych oraz 
r ie ustawy o rozciągnięciu mt1ry o- 0b:eralność przez same :Rady Naro­
bowiązu jącej ogólnych przepisów u- dowe wszystkich ich organów wy­
stawodawslwa ;;iracy na robotnik.'1w konawczych i za·rządz.a,Jących . Głę• 
porlowych; boki s:harakter demo-krat~czny wy· 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O- raża :.ię równiez w prawie odwoły­
pir ki Społecrnei o rządowym prnjek· wa11ia tych członków Rady, którzy 
cie u~tawy o zmianie :ustetwy o na· za·.viedli zaufanie mas pracującyrh 
i-ie pracy w pnemvśle i handlu; i nie wywiązali stę ze sw~·ch za. 

Państwa nad Rada.ml Narodowymi 
ł Rady Ministrów n ad ich prezydia­
mi oraz przez podporządkowanie 
prezydiów Rad Narodowych niż­

gim głosowaniu jednogłośnie uchwa· Znalazło to wyraz m. in. w duzym p02nansk1e - 97, wrocław.;;k1e - 97 
!ona. napływie zgłoszeń nowych spółdzicl i śląskie - 58 spółdzielni. Z pozostu 

szych stopni - wyższym. 
W imieniu Komisji sprawozdawca 

wnosi o przyjęcie projektu ustawy 

Izba opowiedziała się również jed- ni do rejestracji. W pierwszej deka· łych województw największą iloSć 
nogłośnie w drugim i trzecim c:;yta- dzie marca Centrala Rolnicza SpOł· spółdzielni posiada woj. warszaw­
niu za przyjęciem ustawy o tereno· dzielni „Samopomoc Chłopska" zare skie - 58, rzeszowskie - 54, ol­
wych organach jednolitej władzy jestrowala 126, w II dekadzie 7R . • . • 
państwowej. I nowych gospodarstw zespołowych. sztyńsk1e - 53 oraz lubelskie 1 gdan 

wraz z wnioskami. (Dokończenie na str. 2- ej) Dzięki temu ogóln a ilość spółdz1el skie - po 49. 

W dyskusji głos zabrał m. ln. po· 
seł Mijał (PZPR), który stwierdził, że 
rozpatrywana przez Sejm ustawa o 
jednolitej władzy państwowej w te· 
renie stanowi konsekwentne rozwi· 
nięcie i dalszą realizację założeń ide­
owych i politycznych wielkich ak­
tów ustawodawczych, leżących u pod 
s1aw ustroju Polski Ludowej. 

Pod d q htant;10· IJSA 

fauntow~~~ B[~WałJ ~l~rJllaln~10 n~~u ~~ ~a11eri 
zmierzają do ostałecznei likwidacii wolności we Włoszech Pos&ł Mija! omówił następnie hi· 

storię dotychczasowej działalności 
Rad Narodowych, podkreślając czoło 
wą rolę Polskiej Partii Robotniczej­

K P Wło(:h zapowiada energiczną walkę 
komunikatu Rady Ministrów, który RZYM (PAP). - Komitet Wyko­
za-powiada pod preteksteI!l „o~hro~y nawc:iiy W~oskiej Partii Socjalls~ycs· 
porządku publicznego" przeds1ęwz1ę- net ogłos~ komunikat, w ktorym 
cie szeregu śxodkó:W" zmierzają.cyc~ stwie.rdza, ze nowe uchwały llad.y MJ 
do zduszenia wolnosci oraz do hkw1- nlstrow stanowią akt poważnego 

kierowniczej siły Krajowej Rady .Na- RZYM (PAP) - Wioska Rada Mi­
rcdowej - w bohaterskim okresie nistrów powzięła szereg uchwal o za· 
zmaąmi narodu z hilleryzmem. stosowaniu środków wyjątkowych, 

W dalszym ciągu przemówien:a celem „ochrony porządku publiczne­
poseł Mijał stwierdza, że na podsta- go". 
wie anali:i;y drogi pr:i;ebytej przez Ra- Na mocy tych uchwał, zajmowanie 
cly można założyć, że sprostają one przez chłopa ziem obszarniczych, Je­
cgromnym :i;adaniom, które stoją żących odłogiem, będzie uważane za 
przed nimi w związku z reformą akt ,,nieleg·alny". Kierownicy i nrga­
ustrojową. nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę 

Mówca podkreśla, że w ręce Rad dą sądownie ścigani. 
zostanie całkowicie oddany zarząd Na wniosek ministra spraw Wt.:!· 
nad spr::iwami oświaty, zdrowia, go- wnętr:mych Scelby, Rada Ministrów 
spodarki komunalnej, dróg, rolnic- upow.ażniła llręfektów do wydaw;rnia 
twa, poniądk11 puhlicznel!"o, plnrtowa· zarzadzeń, zakazują.cycli odbywania 
nia gospodarczego i wiele innych zgromadzeń, wieców i demonstracji 

1v poszczególnych ohęgach, a z apro 
~praw. 
Kończąc swe przemówienie poseł baty ministra spraw wewnętrznych 

Mija! stwierdza, że uchwalenie usta- - na obszarze calej prowincji, na 
wy da.ie pod;;tawy pod zbudowanie okres do 3 miesięcy. 
nowych, w pełni demokratycznych Rada Ministrów zabroniła odbywa­
form whdzy. ·Dlatego też klub posel- nia zgromadzeń w przedsiębiorstwach 
ski PZPit będzie głosowt:ć za przy- bez zezwolenia policji i pracodaw-
jęciem projektu ustawy. ców oraz zakazała sprzedaży gazet 

\Vszysr:y posłowie, zabierający w miejscach publicznych prze:>: os.oby, 
9łos w dyskusji, zgodnie stwierdzi~i, nie posiadające specjalnego upoważ­
że projekt ustawy konsekwentmc nienia. 

dacji demokratycznych praw obywa- nadużycia wladzy. --··. 'I'.{ •·;~ 
telskich, zagwarantowanych w kon- >i' •• ~ • • lf :t:~:~.,.. 
stytucji. • . ,Yt. 

RZYM (PAP) - Centl'alny Komi· 
tet Porozumiewawczy Komunistycz­
nej Partii Włoch i Włoskiej Partii 
Socjalistycznej ogłosił komunikat, w 
którym kwalifikuje uchwały rządowe 
jako akt najbardziej oburzającego 
pogwałcenia konstytucji, mają,ey na 
celu likwidację indywidualnych praw 
obywatelskich oraz wolność słown 
i zgromadzeń, wywalczonej p1·zez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo­
wi i obcym zaborcom. 

Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
de Gasperi wkracza na drogę ustaw 
wyjątkowych o charakterze faszy­
stowskim. 

W chwili, gdy w całym kraju o­
gromne rzesze obywateU cor?z t? bar 
dziej kategorycznie domaga1ą su~ Z? 
sadniczej zmiany polityki rządowe) 
ulżenia niedoli mas pracujących, o· 
graniczenia prowokującego zby~ku 
milionerów, stworzenia warunkow. 
umożliwiających sprawiedliwy po· 
ciział dochodu społecznego - rząd 
postanowił uchylić w praktyce pra­
wo mas prac•1]ących do organizowa­
nia ~ię i dzi ał1mia w obronie swych 
interesów i życid. 

Rząd chrześcijańsko-demokratycz­
ny jest głównym winowajcą i wspól 
nikiem licznych prowokacji faszy­
stów włoa:kich. 

Komitet Porozumiewawczy o­
świa tle za, że komuniści, socjaliści, 

wszysry p r awdziwi tłemokr11d 

sprawozdaniem Kom\sji Pracy i O deń. 
r·i0ki Spo!eczr.ej o posel!'!kim projek· 

realizuje us trój dcmol;rac ji wyżsZPgo Rada Ministrów powzięla uchwałę 
stopnia i zadeklarowali w imieniu o zwiększehiu stllnu liczebnego poii­

W ten sposób powstaje putęi- swych kluhów gotowość głosowania cji. l:tworzona została komisja, zlo­
na siła nowych, zWiązanych z 1a tą uslawą. żona z ministrów: spraw wewnętrz· cie us~awy, 7.mieniajacym ustawę o 

111lopach dla pracowników zatn1dnio· ma.sami organó'v władzy, wyra· Przed przystąpreniem do głosowania nych (przewodniciący komisji)-, <;pra­
żajaca. się w licŁIJ.ie ponad 100 marsz&łek Sejmu poinformo-.vał po- wiedliwości, „ochrony pracy" oraz 
tys. luclzi bezpośrednio rządz:;· słów. że do uchwalenia ustawy kon- transportu, celem ,,koordynacji dzia­
cych, członków Rad, prezydiów I stytucyjnej, zmienia.iiicej ustawę kon łcń, zmrerzających do ochrony po­
komisji Racl. stytucyjną o ustroju i zakresie dzi~- rządku publicznego" i opracowrwa-

Jest rzeczą oczywistą., ze rząd 
de Gasperi clalej działa w interesie 
najbardziej reakcyjnych grup spo­
leczcństwa włoskiego, że wyll;onu­
le on bezpoi;redn\ą dyrektywę. im· 
perialistów amerykańskich, klor:z:y 
upatrują w likwidacji praw demo· 
kratyczr:ych na 7,ac:])odzie Europy 
jeden z warunków przygotowania 
:iqresji przeciwko państwu socjali­
stycznemu oraz państwom ludowo· 
dt•mokratycznym. 

i wszyscy ludzie pracy nie zamie· 
rzaj:i w najmniejszym stopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 
samowoli i będą nadal nir-ugięcie 
walczyć o realizację 11wych praw 
obywatelskich. n~ en w prremyśle. i handlu, zaniiesz.· 1 

ct.onvm we wnio~ku posła tow. Ale· 
k•andra Zawadzkiego i towarzyszy . 

W pienvszych 12 punktach porząd· 
kn dziennego, po odbyciu piernrs·Hiqo 
czytania, lzba przesłała do odpowiP.d 
nich Komi$ji następujące rządowe 
projekty ustaw: 

1) o wlaśdwości sądów polskich 
w niektórych sp1awach o rozwód. 

2) rządowy projekt ustawy -
kodek~ rodzinny, 

3) przepisy, wprowadzające ko· 
deks rodzinny, 

4) przepisy ogólne prawa cywil· 
nego, 

5) przepisy. wprowadzające prze._ 
pfsy ogóln,e prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
sprawach rodzinnych oraz w spra· 
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju adwokatury, 
8) o utworzeniu Centralnego In· 

stytutu Ochrony Pracv, ' 
9) o stosunkach służbowych nau· 

czycieli szkół zawodowych i zn.kła­
dów naukowych, podległych Cen· 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Za­
wbdowego, 

10) o · nabywaniu uprawnień po· 
mocnika aptekarskif,qo, 

1 t ) o zakazie uboju zwierząt ho· 
dowlanych, 

12) o nadzorze pa1'i.stwowym nad 
ogrodami zoologicznymi. 
W następnym punkcie porządku 

dziennego, pose1 KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Admini­
stracji Rządowej i Samorządowej o­
raz Prawniczej i Regulaminowej o u­
C'hw.alonym, na posiedzeniu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie­
dze.niu Rady Ministrów w dJ'lju 3 mar 
ca rb, projekcie ustawy konstytucyj­
nej, . zmieniającej ustawę konstyt4cyj 
ną o ustroju i zakresie działania naj. 
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskief. 

Proponowane zmiany w ustawie 
konstytucyjnej z 17.II. 1947 r. w1ązą 
się z projektowaną nową strukturą 
terenowych organów jednolitej wła­
dzy państwowej, klóra 'Znosi dotych­
c:zasowe związki samorządu tery to­
rialnego. 
Następnie poseł Kłosiewicz referu­

jP projekt usta\\'Y o terenowych or· 
!Zanach jednolitei władz:v t>aństwo-

Kończąc poseł Kłosiewicz stwier· łania najwyższych organów Rz.-?czy- nia projektów u:otaw represyjnyl '.1. 
dza, że. projekt ustawy zabezpiecza. pospolitej Polskiej, wymagana jes.t RZYM !PAP). - KiNow·nictwo Ko-
i wzmacnia sprawność i 7,godną 'l li- większość dwóch trzecich ust awowt!j munistycznei Partii Włoch opubliko- Reakcyjna-klerykalny rząd de Ga­
nią państwa. ludowego działalność liczby posłów. walo komunikat, w którym stwierdza speri otwiera przed krajem reali:ą 
wszystkich terenowych organów Po stwierdzeniu, że na sali znajdu· m. in.: perspektywę ciężkiego okresu g~oz­
wladzy państwowej przez ustanowie je się kwalifikowana większość - Kierownictwo Komunistycznej Par- j nych walk obywatelskich, albowiem 
nie 2wierzclmiego nadzoru Rady ustawa została w pierwszym i dru- 1ii Włoch zaznajomiło się z treścią wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby· 

-----·--------------------·----------· ------------- watele o poglądach demokratycz-
nych w żadnym wypadku nie przejdą 

USA dobl·1·a1·ą sate11·to' w ~~m~or~zą~~~gf~!~~n~~ios!~~e~~~~~;; 
ny protest i staną w obronie zagro-

. żonych swobód republikańskich. 

Zamiast obiecanego miliarda dolarów 
państwa marshallowskie otrzvmają stęchły m a k aron 

WASZYNGTON iPAP). - Komi'>ja 
spraw zagranicznych Izby Rep1ezen­
t"ntów powzięła uchwałę redukują­
cą o miliard dolarów kredyty mar· 
shallowskie na przyszły rok budteto· 
wy. Komisja uważa, że w -zamian za 
obcięty miliard dolarów panstw;:i 
marshallowskie otrzymać winny nad. 
WJ'Zkl amerykańsJ.ich produktów rol· 
nych ,,lej same j wartości'", 

tych produktów ma być przerobiona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwy­
kle dotkliWy sposób w przemysl 
maczny w Europie Zachodnie!. Wśród 
te.warów, iakie Stany Zjednoczone 
mają dodatkowo przekaza~ do Euro-

py, znajdują się m. in. ogromne il<>­
ści stęchłego makaronu dla Włoch. 

Na uwagę zasługuje okolicznosć, 
że uchwała komisji pociągnie za so· 
bą przede wszystkim zmniejszenie do 
mlnimum dos taw sprzętu inwestyryj· 
neao dla zmarshallizowanych kraJÓW. 

Współzawodnictwo pracy 

Kqmunlścl są przekonani, że opór, 
który awangarda mas pracujących 
obowiązana jest przeciwstawić i 
przeciwstawi zamachom rządu na 
wolność - napotka na aprobatę i 
poparcie wszystkich obywateli, nie 
nawldzących despotyzmu l wojny, 
i wiedzących już z doświadczenia, 
że pierwszy krok w klen mku llltwl. 
dacji praw konstytur"tnych nieu­
chronnie pchnie cały kraj raz jesz­
cze w chaos konfliktów, cierpienia 
l zniszczeń, 

Niech~.j w fabrykach i zakład!!ch 
przemysłowych, miastach i wsiarh, 
wszędz.ie, gdzie wolność ludu zo.sta­
nie zagrożona - wybuchnie p1·0{.est 
i czynna walka mas w obronie repu· 
blikańskiej konstytucji! Niechaj u· 
macnia się antyfaszystowska jedność 
demokratyczna w walce z tymi. któ­
rzy pngną znów skiero,vać Włochy 
na drogę dyktatury faszystowskiej 
i wojny! 

Przedterminowa sesja 
Włoskiej Konfederacji 

Pra cy 
RZYM (PAP) - Sekretarz gene· 

ra lny Powszechnej Włoskiej Konfe­
deracji Pracy - di Vittorio, oświad­
czył przedstawicielom prasy, co na­
stępuje: 

Uchwały włoskiej Rady Ministrów 
tak rażąco kolidują z konstytucją, 
i istniejącym ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA· 
CHE:\1 STANU. 
Rząd wykazał swym postępowa­

niem, że w całej rozciągłości przyjął 
żadania obszarnikó'v i najbardziej 
reakcyJnego odłamu wielkich prza­
mysłowców. Jak z tego wynika, uchwała komi­

sji podyktowana jest chęcią za~ew· 
nienia korzystnych warunków zby1u 
dla artykułów rolnych, których far­
mHZY amervkańscy nie mogą sptze· 
dać zyskownie na ryrtku wewnętrz­

nym. 

w o swobodzonych dobrach ,,martwej rękt" 
WARSZAWA (PAP). - Uchwala 

Sej mu Ustawodawczego o likwida­
cji dóbr „martwej ręki" wywołała 
cowszechne zadowolenie wśród ro­
botników rolnych b. majątków koś­
clelnych. M. in. robotnicy z mająt­
ków Maciejowo i Polko, będących 
własnością kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezolucje, w której wy 
rafa.tą glęboltą. wclzięczno~ć Rządowi 
Luclowemu i Sejmowi Usiawoclaw-

czemu za. zlikwidowanie dóbr „ma.i· 
twej ręki", za oswobodzenie robotni 
ków od wyz:vskn i uciskn feudalne­
go i uczynienie z nich współgos110-
darzy zakładów pracy. 

Kierownictwo Komunistycznej Par­
tii Włoch postanowiło nawiązać kon 
takt z kierownictwem Włoskiej Par­
tii Socjalistycznej, celem koordyna­

;:.ii walki wszystkich ludzi pracy prze W związku z powagą sy-tuacji, se· 
ciw'ko wszelk im próbom odrodzenia kretariat Powszechnej Wło">kiej Kon­
fa~zyzmu, wiodącym ku zduszeniu federacji Pracy postanowił przroter· 
praw demokratycznych. minowo zwołać swą sesit n:i d;:deń 20 

Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały komisji Izby Reprezentan­
tów zmarshallizowane kraje Eur.:>py 
Zachodniej mają otrzymać za mihard 
dolarów takie produldy rolne, jakie 
same posiadają w nadmiarze. Część 

dar Ił' .1panialq 
d la bibliotek \Vie#sk'ch 

WARSZAWA (PAP). - Oslalpio Albumy te otrzymały przede 
Zarn~d Główny Zw. Samopomocy wszystkim najlepiej pracujące bihlio 
Chłopskiej rozesłał do bibliotek \i!el teki ~wiejskie, jako nagrody Zil upo­
skirh 2 OOO pięknte ilustrowanych al- .. k' · · d 57ero 
bumów, obrazującyrh .;„„;„ j - ·lkę wszeclrni~oie ks1ąz 1 wsro 
Limina i Stalina. ' kich rzesz ludności wie1skiei. 

Doceniając współ7awodnictwo pr.i 
cy - głosi dalej r ezolucja - które 
jest rękojmią dobrobytu - w ra­
mach Planu 6 - letniego, na apel 
tow. Markie .... vki podejmujemy nas1q 
pujące zob0wiązania: 

Kierownictwo Komunistycznej Par- ·1 marca .br., po sesji 7.:1-Ś se~reiariat~ 
tii \Vłoch postanowiło zwołać plenum nastąpi plenarne po•1edze111t- K o1m· 
KomilC;tu Centralnego Partii. tetu Wykcnawczego. · 

wykonać terminowo plan zasie­
wów wio~cnnych oraz zlikwidować 
odloai · 
Pr~.v'i!Otować maSZ"l1Y i w•zelkie 

Wykonujemy zobowiązania 
dluq ol alolłle 

~ , Do;iooz:~ nam z .. .Jedynki Welnia-
narzed?ia rolnic7e do a l<:cji żniwn~j 
i wyirnpl:ów; l\l'j'', :i.e wielu tkaczy wykonuje tam 
wprowadzić prace normowane, ·a- z nadwyżką s" e zobowiąza nia długo· 

żeby podnieść tym samym zarc1bi-i fa lo11 e. Wlady;;Jaw Dąbrowski, tkacz, 
1obotników; który iobo" h1zat !;ię podnie;ć swą 

WYrcmor. towoć świetlice w Macie 
jcwle i Pólku o ;·;n ożnvit· irh Olla produkcję o l proc. zamia<;t dotych· 
l:lłnoś:':. '' cz;ii; '"vkonvwa nvch 116 proc., uzys-

kał 126 time. za miesiąc luty. Janina 
Poleć podniosła swą produkcję ze 108 
do 115 proc. F r11nciszek Moczkows~i 

ze 107 do 114 proc. Józef Zygmnnd 
ze 116 do 123 }lroc. Kazimierz Lu-
1·zak ze 116 do 117 i Felicja Rou;a l;i 
ze 118 do 120 proc. normv. 

· .. 
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Jednogloś11e uchwalenie ustawy 25 lat temu 
W dniu śmierci i pogrzeb·u 

Juliana Marchlewsklege o przeięciu przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 

i utworzeniu Funduszu Kościelnego 

Sprawozdanie Komisji Pracy 1 O­
pieki Społecznej o poselskrim proje­
kcle usta.wY, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud­
~lionych w przemyśle i handlu, zło­
żył poseł Burski (PZPR). 

lUówca. stwierdził, że proJekt usta 
wy posiada. p.oważne znaczenie dla 
szerokich rzesz pracuJł\Cych, albo­
wiem zmierza do likwi-da.cji siarych, 
niesprawiedliwych norm urlopowych 
w odniesieniu do pracowni.k6w f!zy 
oznych. 

Depesze i listy kondolencyjne. 
Morchti:wsko. Nrtvl. - Z Moskwy. CK Rt<P wyra~ Wam swt 

głębokit współczucie 1. powodu clęż.kiej straty. Tow. Marchlewski b,vł 
ei.ofow.Y"' b_ojownikief!l sprawy robot~1czej i proletarjat międz.ynarod~ 
w3 111gdy nie zapomni go. Z polecenia. CK An.d:rejew. 

(Dokońwenłe ze str. l·ej) 
Sprawozdanie Komisji Adn;iinistra­

cji Rządowej i SamorządoweJ, Pl!a.~ 
niczej i Regulaminowej oraz Rolnic­
twa i Reform Rolnych - o rz~d?­
wYffi projekcie ustawy o pr~eJęc1? 
przez Państwo dóbr mart~ve3 ręki, 
poręczeniu proboszczo~ posiadanyc:h 
gospodarstw rolnych 1 utworzemu 
Funduszu Kościelnego, złc>żył poseł 
OzGA·MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca p~dkreślił! że. lud 
pracujący z radoscią przy3ął wia~o­
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob. 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop­
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał kr6tką 
historię dóbr martw~j rę~i, podkreś· 
fając, że jest to h1~t~ri;i- wyzr~ku 
chłopów przez dostoimkow kosc1el­
nych. Mimo to majątki te były wy­
łączone spod działania dek;etu o. Re­
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą służyć istotnym po­
trzebom Kościoła, w myśl jego nauk. 
Okazało się jednak, że część yryso· 

ko postawionego duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych przywi· 
lejów feudalnych, stosuje w dalsz~m 
ciągu ucisk robotników, zatrudmo­
nych w majątkach kościeln:,:c~. Po­
nadto majątki te przedstaWill;Ją l_>ar· 
dzo często obraz rozkładu I rumy. 
Mówca przytoczył tutaj szer7g prz~­
kładów, świadczących o zamedbama 
gospodarstw kościelnych, w których 
duża nierarz. część 2'liemi leżała odło-
giem. • •••• 

Dobra te stawały się rown1ez 
w wielu. wypadkach oparciem dla 
działalńości wrogów Polski Ludo­
wej. 
Poseł Ozga·Miehalskł powie· 

dział · tutaj z naciskiem, że władza 
ludowa uznaje powagę Kościoła, 
jako instytucji religijnej, :ile 
wszelkie próby reakcyjnie nastn­
wionej hierarchii kościelnej, zmie­
rzające do politycznego przeciw­
stawienia się naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotlcają się 
z kateguryeznym przeciwdziała­
niem. 

Po omów.leniu przepisów ugtawy, 
ta:bezpiecz.ających IP<>Siadł:ośca probo 
sa:c:zów i prawa dzieciawne chłopów 
mało i średniorolnych - mówca 
podk.reśla znaetrenie utworzenia 
FUNDUSZU KOSCmLNEGO. Fun­
dusz ten, zasilany dotaojami pań­
stwowymi, .użytkowany będzie na 
utmymanle i odbudowę kościołów, 
na ud.Zielanie duchownym pomocy 
materialnej i lekarskiej, na orga.nizo 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

świadC!ly to wymownie o pazytyw 
nej postawne Rządu w stosunku do 
potrzeb Koocioła. Mówiąc w zakoń 
czeniu. o stosun.kach mfęd1y Pań­
stwem t Kościołem - poseł stwier­
dza, że niewątpliwie ogromna wię· 
kszość wiernych i patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzają,ce do takiego u 
regulowania stosunków międ2y Pań 
stwem a Kościołem, które - gwa· 
rantując całko-witą wolność religii 
- zabezpieczą pełną niena.rusza.1-
ność władzy ludowej. 

W dyskusji nad spraiwozdaniem 
rtabierali głos posłowde: Baranow­
ski (PZPR), Kaliszewski '.SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewka 
(PZPR) i Bodalski {PZPR). 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
~tan jaki panował dotąd w mająt­
kach kościelnych, nie może być na­
dal utrzymywany. Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnden.ie w Polsce 
Ludowej obszam'iczych posiadłości, 
w których panują feudalne st.osun­
ló. Nie mQżna również tolerować 
:faktu, że wie11cie te majątki kośoiel 
ne są wykorzystywane jako lbaea ma 
terialna dla wrogiiej dl'liałalnoścl czę 
śeti hia·archi.i kościelnej i ndedobit­
ik:ów kapitalistyc~nych. 

Zarówno w majątkach kurualnych, 
jak i klasztornych swsowano wobec 
:robotników rolnych orarz: wobec dro 
bnych d. śred.ndch dzierżawców wszel 
g••••••••••••••••••••a•••••••••••••• 

Martin Andersen Nexo 
przybył do Sofii 

SOFIA. - Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po­
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletariacki - Martin An­
dersen Nexo. 

Znakomitego gościa witali na lot­
Disku pmedstaiwiciele komitetu dla 
spraw nauki, kultury i sztuki, związ 
ku pisarzy buł?arskich l inni: 

kie metody wyzysku. Opłacani o 
wiele pon:irźej przysługujących im 
stawek, robotndcy mieszkali w opla 
kanych warunkach. 

Mówcy wskaa:YWall również, że 
we wszystkdch ndema.1 większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra­
Wiana, a Cflęść jej leży odło~em. Za 
budowania gosl)Oda.rsk.ie !i wyposa.że 
nie majątków są prr.zew.a~ w opła 
kanym stanie. 
Poseł Olchowlca: stwlle.rdził m. 1n„ 

że więkS7.0ść społeczeństwa katoliic­
k,iego, crzując głębokie przywiązanie 
do wiary. zdaje sobie r,ównocu.eśnie 
sprawę, że kapitalistYCr'LDY porządek 
społeczny nie był „~em bo· 
bm". Mówca dodał, że ci p:rzedsta­
wliclele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kł'Y 
tycznie - ;posługują się pr.zewt!żnde 
religiią po t.o jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele. nie mające e re 
ligią me wspólnego. 

PCMleł Polewka cytuje m. In. zda­
nie rmanego historyka Tadeusu Ko 
rzona„ okre6lającego dobra mar· 
twej !ręki jako „dobry interes han­
dlowy". 

Mówca przytacza szereg przykła­
dów historyCflnych, iłustrujących 
podstępny nieraz d bezprawny spo­
sób uzyskiwania tych dóbr. po czym 
stwiierdrza, że odzyskanie rrlepodległ0 
ści prrzerz: Polskę po I wojnie świato 
wej powitał'a książęco - metropolital 
na kuria krakowska już w r. 1919 
wyzyskiem i uciskii.em chłopa mało­
·rolnego i bezrolnego, dzierżawiące­
go grunty biskupie. 

Od tego czasu r-O'ZS}Jrzedano w 
we>J, krakOWl'lklm pokątnie ok. 2 

tysięcy ha złem! kośc.lelneJ. Uzy 
skane stąd pieniądze nie poszły 
ani na odbudowę zabytkowych bu 
dowll kościelnycll, a.ni na cele 
charytaityWDe, ale zostały po pro 
stu skonsumowa.ne przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze­
snego żywota.". 
Równocześnie w ciągu tyc..'1 lał 

samo tylko Młnistentwo Kultury 
t Sztuki wydatkowało na odbudo 
wę i odnowienie kościołów w woj. 
krakowskim kwotę ok. 30 milio­
nów złotych. 

Familiarna, ndeud<>lna gospodar­
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym !i ich pupil­
kom. Są natomiast księża często ea 
Służeni., którzy cie.rpią niedostatek 
i zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowan<> ustawa zapewni opie­
kę zasłużonemu dla społeozeńs~wa 
duchowieństwu J ~wolli. Państwu 
jeszcze większą troską otoczyć za­
bytki sztuki! religij~e.1. 

Miejscem dla „martwych rąk" -
kończy poseł Polewka, - mózgów 
muzealnych i przeżytków feudaliiz­
mu, jest la.mus historii. Czasy dzl· 
slejsze - to czasy żywych i planowo 
pracujących rąk i mózgów, budują­
cych pełną, sprawiedliwość społecz• 
ną. 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Se.im jedno­
głośnńe uchwalił, przy bureliwYch o 
klaskach posłów, ustawę o p:rrz.ejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki., 
poręczeniu proboszcą,om posiada­
nych gos.podarstw rolnych i utworze 
niu Fundu82u Kościelnego. 

Ma.rszałek za.rrządz.ił pra:erwę do 
godz. 16.30. 

Sejm zatwierdził projekt ustawy 
o przedłużeniu czasu urlopów 
dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 

Po przerwie obiadowej przewod­
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Bał'cikowsk-i. 

ności ustawY do 31 grudnia 1951 ro­
ku. 

Obecny projekt usta11\-y przyznaje 
wszystkim pracown!ih-om ffrz.ycmym 
jprawo do corocznego, ni.epreerwane 
go urlopu w następujących nor­
mach: 12 dn1 po roku pracy, 15 dni 
po 3 Jatacll pracy j mdesiąc po 10 
latach pracy. 

Ustawa regu1uJe zagadnienie cil\­
rłośei pracy. Dawne k·apitailiistycme 
pme.pdsy po~aw'iafy prawa do ur­
lopu robotnika, przeniesionego do 
druiego Cllakładu pracy. Obecn1e w 
wypadkach takich ciąrłość pnwa 
do urlopu Jest całkowicie za.chowa­
na, Ponadto Rada 1M<i.nistr6w określil 
przypadki, w !których przerV!y w rz..a 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, pow.stałe w a.wiązku z wojną 
1939 - 1945 lllie będą miały wpływu 
na ciągłość praw uxlopowych. 
W~a jest równiież zapowied~ 

przycmawaruia doda.tkowycl1 pła.t­
nych urlopów dla pracowrrlków, tl..a­
trudnionych PNY pracach szCrLegól­
nie uciążliwych lub szkodliwych dla 
zdrowia, podobnie jak zostało to 
już wProwadzone w pr,zemyśle wę­
glowym, na podstawie Karty Górndi 
czej. · 

Stw.ierdł'lając w zakończeniu, te 
m<>żliwość re~cji tej uchwały 
jest wyn:i!kdem pnze<lterminowego wy 
konania Planu 3-letniegxi, PoSeł Bur 
ski wnoSli w :imieniu Komisji ?.ra­
cy i Opiekli Społecznej o przyjęelie 
projektu ustawy. 

W drugim i trzecim czytaniu pro­
jekt ustaiwy został przez Sejm 1..a­
twli.erdzony b~ dyskusji. 

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego Izba izmiendł-a skład oso­
bowy niektórych komis.ii stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny posric­
d1Zeruia rrostał wyczerpany. O ter­
mirrrle i p<>rządku dz:ientiym obrad 
następnego posiedzenia Se,imu Usta ­
wodawczego RP nastąpią oddz.ielne 
zawiadomie.n1a. 

W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Polski . wydał ulotkę 
załobna. która kończyła się następu 
jącymi .. słowami: 

„Tow. Marchlewski należał 
do najbardziej zasłużonych wo­
dzów rewolucyjnego proletaria­
tu. W ruchn rewolucyjnym brał 
cżynny udział od 1885 r., był je 
dnym :& założycieli Związku Ro 
botników Polskich (1889) oraz 
Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1893); w ciągu 
szeregu lał należał do kierow­
nictwa SDKP i L, naldał do 
grona organizatorów I z.ja.zdu 
Mlędz-ynarod6wkl Socjalistycz­
nej (1889), brał wybitny udział 
w wielu kongresach międzrua­
rodowych, następnie był człon­
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzyna.rodówkl Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tymcza 
sowego Komitetu Rewolucyjne­
go Polski. 

W ZmarłYm traci proletariat 
swego przywódcę l nauczyciela. 
Nad tą świeżą mogiłą proleta­
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do walki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! CzeE;ó 
pa.mięci wielkiego przywódcy 
proleiadatu! Niech żyje rewolu 

· cja socjalna! 
W dzień pogrzebu organ Komite­

tu Centralnego WKP (b) „Prawda" 
pisał m. in.: · 

„„.Pamięć o tow. Marchlew-
1kim, który w ciągu 40 lat 
przetrwał w szeregach polskie­
go i niemieckiego komunizmu I 
był tak ściśle związany z rosyj­
skim ruchem robotniczym i 
Moskwą nadal pozostanie w ser 

'cach robotników rosyjskich. Pa 
mięć ta będzie wzm!'cniać wolę 
do prowadzenia. rewolucji do I 
końca". 

W piśmie „Krasnaja. Zwiezda" 

kursanci, dowództwo i kierownicy 
polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych Komunardów, 
w k tórej Julia·nlMarchlewslci wYkła 
dał, pisali w dniu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła śmierć tow. Marchlew 
· skiego odbiła się bolesnym e­

chem w sercach wszystkich wy 
chowańców Szkoły Wojskowej 
Czerwonych· Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla­
sa robotnicza na całym świecie 
straciła najstarszego bojownika 
i wodza ... Tow. Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubneJ 
tradycji rewolucyjnej proleta­
riatu polskiego ... odszedł od nas 
w chwlli, g<l.y w Polsce fala ru­
chu rewolucyjnego podnosi się 
coraz bardziej. Odszedł od nas 
w chwili, gdy jego dziecię -
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burżuazję 

staje się prawdziwym wodzem 
mas pracujących. 

Śpi.1 spokojnie drogi Towarzy 
szu! Komunardzi, przyszli czer­
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem TwYm przysięgają do­
prowadzić do zwycięstwa spra­
wę, o którą walczyłeś". 

Prezydium Akademii Komuni­
stycznej w Moskwie pisało o Julia­
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej: 

„W jego osobie straciliśmy nie 
tylko jednego z najstarszych 
pracowników partyjnych, dzla.la 
cza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. .Jego pra· 
ce teoretycx.ne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka­
mi burżuazyjnymi i rewizjoni· 
stycznymi. Tego starego bojo­
wńika - komunisty, walczące­
go na froncie walki politycznej 
i ekonomicznej, jak również 

na froncie teorii nigdy nie zapo 
mnimy". 

Poseł Klecha (PZPR) złożył spra­
wo.zdanie Komit3.iti Rolnictwa i Re­
form Rolnych o rządow.vm projek­
cie ustawy w sprawie zmiany dekre 
tu o pomocy sąsi€dtltiej w rolnic­
tw.ie. 
Poseł Klecha stwierdził: że de­

kret o pomocy sąsiedzkiej. obowią­
zujący na przeciąg trrzech lat, w o­
kresie realizacji Planu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równocześ­
nie chłopom mało i średniorob1ym 
ochronę przed wyzyskiem bogac.1:y 
wiejskich. 

W dyskusji głos zabrał poseł Ła­
komiec (ZSL). Nawiązując do znd­
czenia pomocy sąsiedzkiej w tego­
rocznej altcji siewnej, mó.wca pod­
kreśla, że jest to pierwsza akcja 
siewńa objęta planem państwowYm, 
w związku z zrealizacją Planu 6-le­
tniego. Wskazując klasowe znacze­
nie ustawY o pomocy sąsiedzkiej, 
idóra bierze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec oświad­
cza: że klub ZSL będzie głosował 
za przedłużeniem ustawy. Mówca 

Wy1•ównać op~ZnienlO"l"· 
usprawnić akcję siewną • ·· 

Obecnie w obliczu Żadań oczeku­
jących rolnictwo w związku z Pla­
nem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 
biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż-

apeluje równocze~nie do rad narodo Walczymy o sprawne i terminowe I azielnie .,Samopomoc Chłopeka.'' i Tech 
wych, Ministerstwa Administracji przcprowatlzenie pierwszej akcji nirzna Obsługa Rolnictwa doceniły 
Publicznej i Ministerstwa Rolnic- siewnej w Pia.nie 6-letnim, w planie. I należycie doniosłe znaczenie tej ak­
twa i R. R. o należyte dopilnowanie który przyniesie dobrobyt mas p1·a cji i poczyniły niezbędn~ ~rzyg<Ato· 
jej wykonania. 1 cujących miast i wsi . .Tednak nic we 1 wania. Toteż tym bardzieJ trze~a 

Ustawa w druaim i trzecim czyta wszystkich powiatach wojewódz twa :1odkrniil ić, ie w sobotę ub. tygod~ia 
nfo została jed;omyśln.ie uchwalo- łódzkiego pełnomocnicy powiat•> ,.i ,\· pov1iatach: sierndzkim, łasknu 
na. do akcji d em1ej, PZGS. gminne spół- , wieluńskim rozpoczęto orkę pod za. 

1 irwy whsenne, a na: terenie gminy 

I T ... o;la oowiat u łeczyckiego - sie-

.c Z O ł OWY C h Pr Z Od O W n ·, ko' W p r a Cy I w\/1;;,~!~~~~e ~~~et~łt~k~~i ~~~~~f~zna 
!J l.i :l11'~a Rolnictwa me zakonczyła • b d „ • r!otyc·hci<1s remontu maszyn dla 

600 
Omawia nowe formy W U own~ctw•e M:·odków maszynowych i Państw.o-

wych Goapodarstw Rolnych. Społ· 

II k • · d w c'zielci;y Ośrodek Maszynowy w Czar-? Q] 0 W Q nara a w arszaw "l nożyh1ch 1•zeka od listopada ub. roku 
WARSZAWA (PAP). W celu pod-1 oraz w imieniu górników Budowni- Plan 6-letn.i na swym 

sumowania wyników pracy budowm czy Polski Ludowe.i - Franc1iszek pełni zrealizować. 

na t raktor, któr y oddano do l'emontu 
odcinku w TOR w w:eluniu. PZGS w Sieradzu, 

ctwa w r . ub. , przeprowadzenia kry I Apryas. . Referat programowy wygłosił czło 
tycz.nej analizy tej pracy i wyt.ycze Zebrani uchwaMli wysła.nli: d~- nek prezydium Zarz. Głównego Zw. 
nia jej nowych form na rb. - ok. pesz do Prezydenta RP Bolesława Zaw. Prac. Budowlanych - Kozło-
600 czołowych przodowników pracy, Bieruta, do Komitetu Cen~r';l'lne_go I wski, wskazując na możliwości 
racj.onaliizatorów i nowatorów z Re PZPR, do prezesa Rady Mimstrow przedterminowego wykonania zadań 
Urą.. Tn.cińsldm i Jaworskim na czi; Józefa Cyrankiewicza, do przewodni P1anu 6-letniego w budownktwie. 
le or~z . kcierowników budowli 1 c~ącego CRZZ Aleksandra. Zawadz- GłÓ\'. :ly inspektor w;pra'\vn.ień bu 
przedoSilębiorstw budowlanych zebra kiego. do Marsza!ka Polski Konsta,n downictwa Michał Kra~ewski omó­
ło ~ię na II _krajowej naradz.ie budo tego ~okossDwsk1~0 ora:t do Pi:z~- wił następnie szczegółowo formy 
\v.Il;1Ctwa, ktora rozpocaęł~ obrady w wodnieząceg·o ~om1~u Ekon_onucz- i·ozwoju wspó~awod.nict\VQ w budo 
dmu 20 bm. w Wars~w1e. nego R~dy M1nis.trow - wiceprc- wnictwie. , 

N nar dę r ybyli m in . przed- miua lłllarego Mmca. I . . . 
a. . a KP zPZPR M . . · :·t t W depeszach tych pracownicy bu Po referatach wywi1ąiz,ała s1ę ozy-staw1oiele C . m1s ers wa . . . . . d 1 · wiLona dyskusja 

Budowlllictwn CRZZ KW PZPR o- dowmctwa zapewma3ą, 1z o ozą · 
raz Zarz. GłÓwnego zw. Zaw. p~ac. wszelldch starań i wysiłków, by Obrady trwają. 
Budowla!l'lych. 

Acheson - „przyjaciel'' narodu chińskiego 

chociaż •ako jeden z pierwszych za· 
mel<iow.1l o zakończeniu remontów 
maszyn rolniczych, nie przygotował 
się dostatecznie do akcji siewnej. po 
dnia 19 bm. nie sporządzono rozdziel­
nika na pszenicę nasienną, a wielki 
już czas na to. Do tegoż dnia w ma· 
gazynach PZGS _w Si.er~dzu z!łajdo· 
wało się 7 ton Jęczmienia nasienne-­
go, który JUŻ o wiele wcześniej P.O· 
winien był być rozprowadzony mię· 
di.y chłopów mało- i średniorolnych. 

.-Ponadto przybyli Budowniczowie 
Polski Ludowej - górnik Franci­
szek Apryas i murarz - obecnie 
główny inspektor I'noderndzacjd bu­
downictwa Michał Krajewski oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw. Inży 
nie.rów i Techników. 

Typowym przykładem złej gospo­
darki PZGS i gminnych spółdzielni 
,.Samopo~oc Chłopska" jest pmyiat 
konecki, który otrzymał kredyt na 
zakup nawozów sztucznych w wyso· 
kości 5 miln. zł. Dotychczas nawozy 
sztuczne zostały roz.prowadzone za· 
ledwie w 10 procentach, reszta zaś 

Wystawa ilusłruiąca krwawq masakrę teży w magazynach gminnych spół· 
dzielni. A nawozy są bardzo potrzeb­

W Czungkingu zorgani%owanq przez Amerykanów ne tamtejszym chłopom ze względu 
Obrady eagaił przewodniC!lący 

Zairz. Gł. Zw. Za.w. Prac. Budowla­
nych pos. Baryła, wiitając przyby­
łych na naradę J>rzedstaw.iciel.i se­
tek tysięcy robotniików budowla­
nych z całego k·raju. 

W imierrlu KC PZPR delegatów 
powitali tow. Grochulski. w imiendu 
resortu budowniictwa lcierownik 
Mi.n. Budownictwa inż. ~otrowski 

'.PEKIN (PAP!. - W bibliotece na· 1 tortur fabrykowane w USA i do· na n~ską klasę gleby W powiecie ko­
rc.dowej w Pekinia ot\:rarta z.>r:. ~ała starczone Kuoi:iintangowi pr~ez „dC?,· ne~~~t . i d!Omszczanskim 
wystawa zdjęć: fotograficznych, ilu· brych vrzyjacioł narodu chiitskiego . . '~ po;v-1.ec e ra t ma· 
:;\.!·ujących straszliwą masakrę w fnne fotografie pokazują mieJsca me zako11czy , Je~~~ze remon u • 
Czungkingu z listopada ubiegłe:;o ro egzekucji, cele więzienne i zbio1owe I szyn dla osro ow maszynowycn 
ku, będącą łącznym dziełem Kuomin· groby, jak również stosy zamordo· i Pańs.twowych G<>spodar~t;v_Ro~nych, 
tangu i jego mocodawców amerykań· wanych ofiar. co mozc spowodować opozmeme za­
skich. \Vystawa ta rzuca pom!re 
świaUo na j)retensje Achesona do od 
gryirania roli „starego przyjaciela" 
narodu chińskiego. 

W Czungkingu wymordowano prze 
Bestialski atak francuskiej policji 

kończenia siewów wiosennych. 
Są oczywiście i takie powiaty, w 

któr ych pełnomocnicy powiat <>wi 
PZGS i ~inne spółdzielnie doceniły 
znaczenie akcji siewnej, .Przygotowu· 
jąc się do niej w sposób odplJwiedni. 
Są to prze-de wszystkim powiaty 
piot rkowski i łaski. W powiatach 
lych na ogół we. właściwym czasie 
i sprawnie rozpr owadzono nawozy 
sztuczne or az zboże siewne. Szybko 
załatwiono kontraktowanie zbóż i ro­
ślin przemysłowych, szczególnie w 
powiecie fo•·kim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. 

Nienormalnym zjawiskiem jest to, 
że Spółdzielcze Ośrqdki Maszynowe 
otrzymały zamówienie na obróbk~ 
ziemi, sięgają.ce zaledwie połowy ich 
możliwości. Wiadome jest, że wielu 
chłopó~v małorolnych musiało dotych· 
czas za lichwiarską. opłatą wypoży. 
czać maszyny rolnicze od bo-gaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
powstanie l).cznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiają.· 
cych ich łatwego i pokaźnego zysku. 
Wykorzystując w nikczemny spo­

sób zacofanie biedoty wiejskiej, sta· 
rają się oni odciągllląć ją od korzy· 
st ania z usług ośrodków maszyno-
wych. Chłopi mało- i średniorolni po· 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą. prze­
prowadzić szereg prac szybko i za 
hiską opłatą. 

Również x.naczenie nawozów sz~z 
nych w uprawie ziemi jest niedosta.. 
tecznie doceniane, o czym świadcz11 
to, że 50 procent nawozów sztucz­
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji . siewnej, leży jeszcze w maga­
zy1,1ach gminnych spółdzielni. 

·>·<- Pi:s,mo . 
O truJatg fjokój, 

szło 500 więźniów politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwoleniem 
Czungkingu przez Armię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj· 
pierw w obozie koncentracyjnym na 
\-zachodnich przedmieściach miasti:l 
prowadzonym na wzór obozów gesta­

na naanllestantóUJ UJ S€i·lqonie 

N a wozy sztuczne były dotychczas 
przydzielane spółdziełniom produk· 
cyjnym, Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm., 
są już w wolnej sprzedaży. Szkoda, 
że pewne ilo8ci nawozów, niewyku· 
pione w odpowiednim czasie przęz 

biednych i średniorolnych gospoda. NOWY JORK (PAP) Praaa ame- 1 miejski wywrócili kilkanaście auto· 
rykańska ogłasza następujące szcze cuspw i samochodów ciężarowych, r zy, teraz wpadną ~ ręce bogaczy-. 
góły antyimperialist ycz'nej rlemon: t<two.rzyl i z _nich. bar:rk.adę ~ .l?rzez . ł Pełnomo~nicy powiatowi do 11<kejl 
stracji, ·która odbyła się kilka <Im godzmy odp.er.all a~ak1 pe>l~cJJ. Nie &iewnej, PZGS i gminne spółdzielnie 
t emu w Saigonie. mogą!: _wyprzec mamfestanto.w z. ryn- „Samopomocy Chłopskiej" winny u-

1 .o demokra<j_t:. ludouJg! 
demaskuje podieqa~ZIJ wojenngel 

i slutq ~prawi6 ~u 

po. 
Obozem kierowała szajka nosząc.a 

nazwę „organizacja współpracy chiń­
sko-amerykańskiej". 

Publiczność zwiedzająca wystawę 
komentuje z oburzeniem wymowną 
treść zdjęć, pokazujących m. in. k3.J· 
danki. broń i elektryczne narzędzia 

Dow:idztwo policji francu:ikiej wy- ku. policja francuska p&dpahła bary-
Fłało n6. miejsce demonstracji silne kadę. Oprócz samochodów, tworzą· czynić wszystko, aby wyrównać WY· 
0ddziałv policji z kilkoma s:unocho· cych barykadę, s.płonęło także kilka nikłe opóźnienia i naprawić zaniedba­
dami pancernymi. Policja o•tnelała domów mieszkalnych na rynku miej- nia, co pozwoli województwu łódzkłe­
manifestantói· '"ietnamskich i obnu- skim. mu zwyoię;;ko zakoiczyć walkę o 
ciia ich bombami z gazami łzawia- W \Vynikn bestialskich ataków po-
cymi. Jicji 80 manifestantów zostało ran· spraWJte i terminowe przeprowadz~ 
Manifes~nci wycofali 3ię na r ynek nych. • nie siewów wiosennych, 
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Internacjonalista i krze.wiciel brater·stwa' Dr. J. B. MAR€HLEWSKt 

- polskiego i rosyjskiego proletariatu 
(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego) 

STOSUNKI SPO.ŁECZNtl­
EKONOMICZNE POD 

PANOWANIEM P~WSKIEM 

. I 

Julian Marchlewski p~v[y~!t;f. 
ca polskiej klasy robotniczej . (ur. 
1866 .- zm. 1925) - poświęcił 40 
lat swego życia ruchowi rewolucyj­
n~~u. Los b.ojownika przerzucał go 
DleJednokrotme z państwa do pań· 
stwa. Ale 'Wszędzie, gdzie żył i wał· 
czył proletariat, Marchlewski znaj­
dował dla siebie pole do rewolucyj­
nej działalności. _ W ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
o ZwYcięstwo socjalizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi­
nach. 
. ~ułian ~arc~lewski był patriot.1 
1 internacJ-Onahstą. Do ostatniego 
~chnienia wałczył on o narodową 
l SPQłe.czną woln~ść ludu pracujace· 
go i praktyką całego swego życia 
udowodnił słuszność głoszonej .prz~;: 
siebie tezy, że „tylko ten służyć mo-

,że interesom narodu polskiego, kto 
służy i~tcresom międzynarodowego 
proletariatu". 

Gdzie tkwi ideologiczne źródło 
patriotycznej i internacjonalistycz­
nej postawy Marchlewskiego? źródło 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat jest przodu· 
jącą, kierowniczą i samodzielną siłą 
polityczm1 w społeczeństwie i że -10-
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas - były dla Marchlewskie· 
go punktem wyjścia w jego teore· 
tycznej i praktycznej działalności 
i decydowały o jego rewolucyjnym 
obliczu. 

* 'l< • 

cić ze sobą. Dla ratowania rodzimej 
burżuazji wolała PPS zrezygnować 
z prnwdziwej niepodlegtości i wiel­
kości kraju, wolała otrzymać Polskę 
z rąk austriackiego sztabu generał· 
nego i austriackiego wywiadu, Pol­
skę okrojoną, bez zaboru pruskiego, 
podporządkowaną monarchii habs· 
burskiej, byleby nie dopuścić do Pol. 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac­
kiej przez zbratanych w walce pol­
skich i rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie uzbrajało l\lar­
chlewskiego, jako jednego z czoło­
wych kierowników dzjałającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej walki 
z oportunizmem i nacjonalizmem 
I•PS, do demaskowania burżuazyjno-
11epeso\\·skich fałszerstw o rzek,mo 
„wspólnej nam wszystkim sprawie" 
narodowej, do przeciwstawiania tym 
solida1·ystycznym kłamstwom burżua. 
zji - prawdy proletariackiego inter­
nacjonalizmu o tym, 7.e tylko wspól­
na ,,zwycięska rewolucja ludowa znie 
sie carat i zabezpieczy również nan)d 
polski od ucisku i prześladowań na· 
rodowych ... "? 

Uzbrajał go rewolucyjny mar­
ksizm. Uzbrajała go świadomość, że 
tylko walka klasowa przeciw ucisko­
wi narodowemu i społecznemu może 
przynieść masom pracującym Polski 
upragnione wyzwolenie. A walka ta 
będzie skuteeznlJ, ieśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, Jeśft w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium ca:rskiego. Głęboki patrio­
tyzm, oparty na zasadach rewolucyj­
nego marksizmu musi być w swojej 
istocie internacjonalistyczny. W tym 
leży niezwyciężona, moralna i poli· 
tyczna moc proletariackiego patrio­
tyzmu. 

* • * 

skiemu di'ogf do leninizmu. Ta ewo­
lucja znslazła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewolucją Paździe:­
nikową, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole· 
tariat polski do szukania sojuszni­
J.:ów wśród mas chłopskich: „TOWA· 
RZYSZE, NA WIEś, ORGANIZO­
W Ać REWOLUCJ:Ę:!" W 1920 roku 
t'pracował on podstawy komnnistycz· 
nego programu rolnego III Międz)'· 
narodówki. 

Program ten spątkał się z uaa· 
niem Lenina. 

O pełnym przezwyciężeniu przez 
l\larchlewskiego dawnego luksembur­
gisllowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego udział 
w charakterze przewodniczącego 
wraz 1 Feliksem Dzierżyńskim i Fe­
liksem Konem, w pierwszej rewolu· 
cyjnej władzy ludowej w Polsce -
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym. ·Ten fakt oz.naczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskieg'o ':asła 
o samookreśleniu narodów aż do oder 
wania, ale oznaczał również prak­
t1czną realizację tego hasła. 

* -· * 
K oncepcji Polski burżuazyjnej, 

Pierwszy wniosek jest ten, że tyl­
ko wzmacni.ając i pogłębiając inter­
r1acjonalistycznę braterstwo nasze 
z narodami 2fwi11zku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obrc;ni zdobytą wol­
ność narodową i społeczną przed za­
kusami wrogów imperiafistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezustannej walc~ polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszel· 
kimi resztkami oportu~izmu, socjal­
demokratyzmu i nacjonalizmu o co­
raz lepsze - na wzór WKP(b) -
opanowanie i realizowanie zasad na· 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta· 
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczynił Zwiozej( Radziecki u sie­
bie. 

Wcielaj1&c w życie zasady partii 
Lenina - Stalina, pogłębiając i za· 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Juliana Mar· 
chłewskiego, którego całe życie by­
ło walką o braterstwo broni polskie­
go i rosyjskiego- proletariatu, walki} 
o drogę polskiego proletariatu do le· 
ninizmu. 

Jerzy N 11 wrot. 

Dr. Artur Banasz 
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Dzieło J. B. Marchlewskiego (ob.łętoicl 3M str.) - wlasnoi6 Błblłoteld 
im. Waryńskiego w Łodzi (dawniej Blblloteka Publlem&). 

reprezentowane.i przez PPS, 
koncepcji oportunistycznej, zdradziec· 
kiej. nacjonal-imperialistycznej, sta· 
wiającej nll wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagraI).icznego imperializ­
mu, przeciwstawiała się koncepcja 
marksistowska, internacjonalistyczna. 
stawiająca nn polską klasę robotni­
czą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 
- koncepcja Marchlewskiego, SDKP 
i L. oraz KPP. 

Moje spotkanie z Marchlewskim 

Obie te koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowo<tzić, że 
zwycię*i~ła koncepcja Marchlewskie· 
go. marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyjna, że dwa razy w dzi!!· 
jach Polski: w 1918 i w 1945 roku 
odzyskaliŚ'qlY niepodległość z rąk 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra­
cbleckłego. Ważne SI\ wnioski z tego 
faktu. 

Przedtem, nim poznałem osobiście 
Juliana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem. Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do partii 
- Uczyłem zaledwie kilkanęście lat, 
lecz byłem już gorącym zwolenni· 
klem i sympatykiem SDKPiL Przy· 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie­
czorami schodziliśmy się na tajne ze· 
brania gdzieś na przedmieściu Łod%i. 
O Marchlewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 
ekonomicznej i aktualno-politycznej, 
zamieszczane w „Ateneum", „Ekono­
miście" lub . ,Prawdzie", roztrząsali· 
śmy podczas długich i gorących dy­
iskusji. Marchlewski był dla nas, 

Pamiątki carskiej. cenzury 
ROZOZIA.ł. l 

Warunki ldlmatyczne I gleba; kllka uwag porównawczych 
o stanie rolnlctwL · 

· Ziemie polski- Pruskit:go pod względem· warun­
ków klimatycznych a ro nietwa są upl'Zywilejowaną czę~ią 

• 
Bałtyk wywiera tu swój dobroczynny wpl)rw łagodząc 

e jaskrawe tempcratUJ')', właś~iwe klimatowi ko~en­

tamemu innych ziem polsldch. Zima mniej ostra, taro mniej 
skwarne oi2 w-. osady atmosferyczne obfite I roz· 
Jzłelo.ne na cal~~ jednosiajnie; na klęski posuchy, 
zim bęzśnie?.nych, zamieci, przymrózków wiosennych rolnik 
\\ieJl<ojl(,lski jesr narażony mnie__.__ 

Pod wz~lędem gleby dzieln~ ogro­
mną .rbzmaitoś~ 

dawnej- Po 

Królestwie 

obok Róży Luk~emburg, naj'wlększl\ 
powagą, fednym z najwybitniejszych 
kierowników ldeologk~nych. 

• • • 
W 1901 r. udałem się do Mona• 

chium odwiedzić mego starszego bra· 
ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem się 
w ""ir konspiracyjnego życia, jakie 
prowadziła większość przybyłych z 
Polski studentów. Monachium stano· 
wito wtedy ośrodek rewolucyjny, 
skupia.1ący uchodźców z krajów, w 
któ1ych ruch robotniczy był niele· 
galny. Tutaj od kilku lat przebywał 
też Julian Marchlewski. Tutaj wła· 
śnie zetknął si~ po raz pierwszy i 
LPninem i dopomógt mu do założenia 
czołowego pisma bolszewik\lw 
„Iskry", która stąd 'przewożona była 
potajemnie do Rosji, st,ając się_ prze· 
wodnikiem ruchu rewolucyjnego. 
Imię Marchlewskiego było tutaj na 

ustach wszystkich. Nic więc dziwne· 
go, że podczas mego, krótkiego zresz 
tą pobytu w Monachium, marzyłem 
wprost o tym, aby poznać 1 zamienić 
choć kilka słów, z tym niestrudzo· 
nym bojownikiem rewolucji. Marze­
nie to miało się wkrótce spełnić, 

• • 

rój studentów. Widać było, że wszys· 
cy go tu znają, otaczając miłością i 
szacunkiem. 

- To Julian Marchlewski - s~ep· 
nął brat, nachylając się do mego 
ucha. - Chodź, to cię z ·nim zapo· 
znam. 

Przypominam sobie, jak. ogarnda 
mnie wtedy fala szczerego wzrusze­
nia. 

Marchlewski przywitał się ze mną 
s.erdecznie, a gdy tylko dowiedział 
się, że niedawno przybyłem z kraju. 
na twarzy jego pojawił się wyraz o­
gromnej radości. Zasypał mn.ie 
wprost pvtaniami. Musiałem mu opo­
wiadać o wszystkim, co się u nas 
dzieje. lnteresowdła go Slc?.e9ólme 
działalność SDKPiL - był przei.; eż 
członkiem jej Zarządu GtównerJo. 
Późno w noc przeciągnęla się nasza 
rozmowa. 

Dobrze przyjrzałem się wtedy Ju­
lianowi Marchlewskiemu, wbijając so 
bie w pamięć każdy szczegól Jego 
sylwetki,, każde jego słowo. Podczas, 
gdy mówił, jego oczy gorzały niewy­
mownym .zapałem i entuzjazmem. Mó 
wił powoli - jakby ważył każde sło 
wo. Dlatego wypowiedzi jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy. Widaf: 
było, że wyraźane przezeł1 twierdze­
nia i sądy, oparte są na pewnych 
naukowych podstawach, że nie zwykł 
on rzucać słów na wiatr. 

w • • 
M at'chlewski był jednym z czo­

łowych organizatorów Związ­
ku Robotników Polskich - partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole· 
tariatu. Partia była masową, cieszy· 
ła się zaufaniem robotników polskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd : prowadziła ona niemal wyłącz· 
nie walki ekonomiczne. 

W łutach 1890-1-2 nastąpiła 
zmiana w polityce partii. Organiza­
cyjnym i politycznym wysiłkiem 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół z li Proletariatem :i;organi­
zował p.ierwsze bojowe demonstra­
cje l ·majowe w Wrirszawie, Łodzi, 
Żyrardowie, które proklamowały >1ze­
reg haseł politycznych i skierowały 
partię na szlak walki rewolucyjnej. 

Szczery internacjonalizm Mar-
chlewskiego, jego nieustępliwa walka Tak znęcała się cenzura carska nad książkami tow. Marchlewskiego. 
z oportunizmem i nacjonalizmem w Całe strony jego dzieł upstrzone są ,,stempelkami" - cenzor!', który za 
obronie marksizmu, były tlł rewolu- I cierał piec-iołowicie takie słowa jak „Polska", „walka klas" „zabór" itp. 
cyjną siłą, która torowała Marchle\V- zastępując je na marginesie „lojalnymi" wyra.za.mi. 

Pewnego wieczoru siedziałem wraz 
z bratem i innymi studentami w ma· 
łej, monachijskiej kawiarence. W je· 
dnej. z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem twórczej i wolnej 
myśli, gdzie gromadzili się artyści, 
litęraci, rewolucjoniści. Owego wie· 
czoru, gdy tak siedzieliśmy pogrąże­
ini w ciekawej rozmowie,· w pewnej 
chwili wszedł do kawiarni jakiś męż 
czyzna. Miał miłą, pociągłą twarz, 
wysokie, myślące czoło. Gdy tylko 
przestąpił próg kawiarni i usiadł 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 

Jeszcze dwukrotnie zetknąłem się 
później w Monachium z Julianem 
Marchlewskim. Drugi raz - było to 
znów w tej samej kawiarence, za 
trzecim razem, na ulicy. Poznał mnie 
z daleka, przystanął na chwilę, a do­
wiedziawszy się, że wracam rychło 
do Polski, przekazul mi pozdrowie· 
nia dla ojczystego kraju. Odczuwało 
się w nim tęsknotę do Ojczyzny, do 
której nie mógł powrócić. 

Dzieła Marchlewskiego w Bibliotece Publicznej 
• • • 

A genturą burżuazji, szerzącą w 
polskiej klasie robotniczej za­

razę oportunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsudczykowska PPS. Wysił!d 
jej szły w kierunku rozbicia klas.owe-

• lJO sojuszu polskiej i rosyjskiej kla­
sy robotniczej i powiązania polskie­
go proletariatu z polską burżuazją 
Wifzami rzekomo wspólnego „intere-
11]1 narodowego". Tendencje t e wystą­
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
~~wolucji 1905- 6 roku, kiedy ustami 
Dał!lzyński(!go PPS potępiła wspólną 
walkę polskich 1 rosyjskich robotn.i· 
ków z caratem i usiłowała ich skłó· 

Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do mRtury mogli dobrnąć tylko sy­
nowie fabrykantów, kupców, za­
sobniejszych rzemieślników. Syno­
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobierających Po 60 złotych mie­
sięcznej pensji - d?Jieci bezrobot­
nych zaledwie przechodziły 
przez; „powszechniak". Z kursów 
wieczorowycli, gdy się nie mlało 
dwuooestu ełotych miesięcmie na 
„czesne'', też trzeba było r~ygno­
wać. 

Łódź jednak miała swój uniwer­
sytet - swoje źródło wtledzy. Była 
nim Bibldoteka Publiczna .Pmy uH.­
cy Andimeja 14. 

Dr. J. B. Marehlewokł. 

FiZJOK RAT.YLM 
W DAWNEJ POLSCE. 

Odliltl•·• „B"notetll WarssaW'lllet." 

Mea J. B. M'.a.trhlewskiego wydana w 189'7 roku 
„, '.·. pod Nr. 2903 /~1 w Bibliotece fm. Waryńsk.e,,.„ 

zak~' atO'lowana 
tv Lodzi 

• • • 
Już przed 10 II"ano stawali pod 

drzwiami, w ciemnej sionce Biblio­
teki ludzie, spragnieni nauki, spra­
gnieni wiedzy. W ciemnym pr.zed­
sionku - kupowali karty wejścia -
różowe dla mężcu.yzn, zielone dla 
kobiet. Karty wejścia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciągali iz .lcl~eni 
legitymacje swego nieszczęścia. To 
uprawniało ich do otrzymania bez­
płatnie białych kart wstępu. Siada·l:i 
Wlięc wygodnie w krzesłach - kła­
dąc przed sobą ksiąf.ki i czytali, 
uc.zyli się. Takie posiedrienia trwały 
nierzadko do 9 w.iecrr.orem, i.Uedy to 
dawano sygnał rzJamknofl!cia lokalu. 
Mrugnęły jasne lampy - trzeba 

było oddać książkd, opuścić ciepłą 
salkę, gdme w cza~e llJimy i bez­
roboci:a było tak przytulnie, tak 
wsPanifłle ciepło. 

• • • 
Peroonel Biiblioteki był wyjątko­

wy. To byli doradcy, którzy kiero­
wali czytelnikiem. Stary, siwy pan 
z d!L.iwacznym pierścionkiem „pan 
z sygnetem" - siwowłosa pani -
nile znamy .iuż ich nazw.isk - wie­
dzieli„ co dawać czytelniikowl do rę­
ki. Niskoie drzwi - przez które wy­
d:a. wano ksiąikii - słyszały niejedne 
szeptem prowad2one roomowy. 

- Kapitał? Chcecie studiować 
Kapitał? Radzę wam prze<! tym 
przeczytać ksląże<X>:kę Marchlew­
skiego „o dochodzie". To wam uła­
tw.i. później czytanie Marksa - mó­
Wiił .sizeptem „pan z sygnetem". 

* • * 
Mucbaewslai ,.... dobrze bw lll'laDf 

Łodzi. Jeden z w&półtwórców 
MOPR-u - stary robotnik od Po­
znańskiego - przed ćwierć w:ie­
ldem miał tu jeszc.ze spory ©astęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publiicznej. Ze je czytano 
namiętnie - można jeszca:e dziś 
stw.ierdrmć z całą pewnością. Swiad­
czą o tym 2:apiski, um.ie51l.Czane na 
marginesach książek. Zapiski robio­
ne przez przyjaciół, przez sympaty­
ków, a crięsto i pmerl wrogów. Na-. 
miętne polemiki C<Lytel.niJcze, wy­
krzykn.dJt.i, Maka rz:apytanda, uwagi. 
Słowa iSympatid i wdzięczności dla 
wjeJkiego bojownika sprawy prole­
tairdatu. 

Przed ćwierć wde~iem ..._ gdy 
zmarł Ma.rchlewsllli, o którym na­
wet -..vrogowie pisali, że był jednym 
z najwybi1:n.iejszych polskich komu­
nistów i UCtZOnym światowej miary 
- trudno było w Bibliotece dotrzeć 
do ks1iążek Marchlewskiego. Egzem­
plar2y był<> mało - czytelników 
mnóstwo. Czytali go robotnicy i dn­
teligenci, czytali pracujący i bez­
robotni. Książki Marchlewskiego 
były czytane bez przerwy. 

Pewnego dnia „pan z sygnetem" 
- zamiast żądanego „'F1izjokraty2-
mu" położył na półce, odgradoojacej 
bibliotekę od ceyteln.l, broszurę 
„Jak i o co walczyć". 

Znieciery>liwiony czytelnik spoj­
rzał n.a niego 17.e zdumienfom. 

-;- To - również Marchlewski! 
J. Ka.'Ski - .io pseudonim Maroh­
lewsklego! - padła odpowiedź. 

!ft • * 
~, ruchu l'O'botndceego, 

d2iałacze rewolucyjni, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Publiciznej. Tutaj podsuwano sobie 
pod szkłem przegródek, oddrzielają­
cych czytelników, ode-zwy KPP. 
Ksi(!żk1 marikS'istowskie, cl:zJeła re­
wolucyjne - czytane tutaj były pil­
Illie przez zapaleńców, przez robot­
ników, prrrez bezrobotnych, 

~ . ~ 
Z w:l.elkiej biblioteki :marksistow­

sko - .społeczno - ekonomicrinej nte 
wliele pmetrwało wojnę hitlerow­
ską. To, co rt..dolan-0 uchronlić przed 
okupantem, to jue dziś białe kruki 
wydawnicze. 
Powst-ały cztery książki March­

leW\Sklego iz owych cz.asów. „Fiz.Jo-o 
kratyzm w dawnej Pol!Ce" ._ „Sto­
sunki społeczno - ekonomlC.me Pod 
Panowaniem pruskim" - „O do­
choom" i „Anłysemityzm a robot­
nicy" uratowane przez personel Bi­
blioteki. „.J&ik i o co wa.Iczyć" -
przepadło, z,niszczone ręką hitlerow 
ską. Książeczka, t-a należała do naj­
bardz~~ chyba spracowanych, naj­
'l)ardzieJ namiętnie czytanych spo-
śród wseystkiioh k&iążek tej biblio­
teki. 
Już wkrótce, w 25 lat od 8mlereł 

towarzysza Ma.rchlews.kieg-0, robot­
niC2a Łódź zn~w czytać będzie jego 
książki. Znów wezmą do spraoowa• 
nych rąik jego cbieła robotnicy -
z dumą, że wielka sprawa, o którą 
walczył Ma.rchlewskJ. ZWYciężyła w 
naszym kra.Ju, ie :rwyołęia na ca· 
bm śwlecie, 

Wyjeżdżając z Monachium unio· 
słem w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
znów ze współtowarzyszami potajem 
nie, musiałem bez końca opowiadać 
kolegom o Julianie Marchlewskim 

A tymczasem imię jego stawało się 
coraz bardziej głośne. Przez granii:r 
dQcierały do nas wieści o jego dzia· 
łalności w Niemczech. 

Jednocześnie narastała fala rewo­
lucyjna w Rosji. W kraju wrzało. W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol­
ski, stając na czele ruchu rewolucyj· 
n ego, 

---
Dt. J. 8' llARCHLBWSICJ. 
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Szkoła wych· owa nia partyjnego 
„Wykona.nie Planu 6-letnlego D b t 

- to nasza walka o po.kój" - o rze p r ygo o 
~:.i~~c~~~~=e!~r:yb'::::i:1~~ z W" a n a 

• 
I przeprow-adzona pracować planowo, rytmicznie 

bez uywów, dawać konkretne 
zadania, konsekwent nie kontrolo 
wać ich wypełnienie i najściś1~j 
związać się z masa.mi bezpartyj­
nymi. 

liomłtetu Fabrycznego PZPB •~ f - fi 
Nr 3, przodowulca tow. Okrój. jf1l 0ft ereftC JU f,f/'!J orcza H' PZPB Nr 3 

Poważny wkład pracy 
organizacji partyjnej 

W tych kilku słowa.eh zobra­
~owała tow. Okró.l ducha, któ­
rym była przeniknięta konfert>n· 
cja wYborcza „Trójki Ba.wclnia-
n~j". Jest zrozumiałe, że be-z powa:źnc-

Nic dziwnego. Załoga PZPB Nr 3 go wkładu p1·acy O'l'ganizacji ;;ar 
wmurowała niejedną c~gielkę do tyjnej n ie udałoby s ię uzyskać tych 
budującego si ę gmachu i§ocjalizmu osiągnięć. To organizacja partyjna 
w P olsce, może się wykazać niejed- potrafiła zmobilirzować całą ::.ałogę 
riy m poważnym os·iągnięciem. do walki o ilość i ja.kość produkcji. 

P lan 3- letn i został w PZPB Nr 3 'l'o organit.rncja podstawowa oddzia ­
zakol1czony 2 grudnia 1949 roku ia- ływala na pracę grup partyjnych, 
kość pcodukcj i podniosła się rz 42,22 agitatorów, Ligi Kobi<0t, na bezpur­
prnc. w I k wartale do 74,31 proc. tyjnych robotników i potrafiła wlać 
w IV kwartale . w nich swój entuzjazm pracy i swą 

I chociaż Zakładowy Komitet wolę zwycięstwa. 
Ohr<>ńców Poikoju nie wyka.zuje Sposoby i d1·orri wykonania pia 
się osta.tnio pOW'llliniejszą clzia- nów produkcyjnych i rola pod-
łalnośdą, chociaż sekreta'l"Z pod· sta.wowej orga.nv1.acJi partyjnej 
stawowej organizacji partyjnej oraz każdego członka 1Pa.rtii -
tow. Toma nie wspomniał w w walce o plan, oto zagadnienia, 
swym sprawa.zdam.Im o tym bra- nad którymi radzili delegaci. 
ku, to jeclna.kże stwierdzić trze- Towarrzysze z „Bawełnianej Trój-
ba., że konferenoja przeszła w ki" przyswoili sobie dobrze jedną z 
PZPB Nr 3 w o wiele silniej- podstawowych z111Sad mark.sdnnu • 
szym stapniu nili gdzie indziej leninizmu, że żyw.iołowość jest źró­
pod znakiem wa.lkl o pokój, dłem wszelkiego oportunizmu, że 

Towarzysze za.równo oi, którzy za poleganie na żywiołowym procesie , 
bieraH głos, jak równiei ci, którzy „jakoś się zrobi" - to prawie pew­
sluchali, zdawali sobie doskonale ne niepowodzenie, 
sprawę, że każdy doda.tkowy metr .z własnego doświ adcz.enia popeł­
wyprodukowany w okresie sprawoo: nionych pl:'Ze'Ł siebie błędów na po­
da.wczym PO•nad plan, że każdy do· czątku ubiegłego roku wyniosł·a oar 
d!Ltkowy pr?cent ~rimy, to n?WY tyjna organizacja PZPB l'Tr 3 tę 
:u~h W oboz podugaczy WOJen-

1 
prawdę, że bez organizującej, kie-

y • rownicuj l przodującej roli pa.rtyj-
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••0•••••••••••••••••••••••11•• 

Młodzi przodownicy „p;;~y······--·· 
podejmują zobowiązania d~ugofałówe 

nej oiganłzacjl n!e małe załoga zwy 
clęsko wypełnić trudnych zadań, sta 
wianych przez Rząd i Partię. 

~zeczowa krytyka 
i samokr ytyka 

Bawełnianego ~ezwolenla na kupno 
wiertarkd. 

Tow. Szewczykowa, odtznaczona 
wysokimi odznaczeniami państwo­
wymi, przodownica pracy, tow. Kle­
żel), sekreta·rz organi~cjd oddrtiało-

l w ej oskarżają n i.ektórych majstrów 

S prawoo:danie sekretarza tow. Ja i sal?wych o brak . opieki nad ro-
na Temy te zasadnicze probie- , b~tmkani-';. Na. maJst~a ~alazę . n~­

my naświetliło pod kątem ostrej, lezy g_odzma<rm crekac, az ~rzy.idwe 
r.reczowej krl' tyk!i i siimok1·ytyki. 1 usunąc usterkę '!' ,maszyme. Bra,k 
W dobrze opracowanym, treściwym drobnych. narz~z;i, Jak ~czotek C:o 
i obfitującym w materi.ał cyfrowy czyszczenia krosien, obnicia w ydaJ­
oraz faktyczny sprawozdaniu, ja - ność pracy. W :Wielu wypadkach r..ie 
ko też w toku dyskusji nie silono dostateczna op ieka personelu tech­
się na pięlrne słówka ani ogó1niko- nicz.nego wp~ywa na n~e'?'ykonanie 
we d ek laracje, N&jcennie.iszą bodaj b~z l?'rzez Wl~lu r?botnikow. Orga­
cechą sprawozd an·u i dysku sji było ~zac_Ja 'Party3na i ; ada rzakłado·wa 
krytyczne i same>kryt'yC'łlne pCJ"kazy- nie interesowały się dostatecznie 
wanie żywych. d.ziałających ludzi. tym.i s?rawami i. nie badały przy. 
Towarzysze mó-wiili z uzna.n iem 0 czyn ruewykonama norm. 
p rrL.odownik ach pracy, o dobrJch ak 
tyw istach i ak tywistkach partyj - Na!eiy pamiętać 
nych, lbezp1i-ty jnych entuzjastach o kobi~tach 
pr acy, lecz zar:i.7..em b ezkomp romi- G . - · 
sowo w«kazywali na tych, k tó~·zy I Io~ t?"'· Szewcz3'.koweJ, ~tora mo 
nie stoją jeszcze .na wysokości za- , '~1ła. „My: kobiety, dązymy do 
dania . W toku dyskusji delegaci z· ~ pokoJu ~ będziemy z ws~!stkich sil 
dumą mówili o swOlich osiągnię- ! ~racowac, aby go o~romc, ~le na~e 
ciach, ale jednocześme u jawn ''lno '. ey n:i~ w tym pomoc", - _me moze 
błędy, braki, nieświadomość i e:ią I pr~CJŚC bez echa. Usterki wystę­
wo.lę, na7.ywając wszystko i wszyst- I puJące w pracy należy bezwzglę­
kich po imieniu. Dlatego konferen- I dnie usunąć. Będzie to jednym z 
cja . wyborcza ,,Trójki Bawełnianet 

1
1 najważniej.szych zadań nowoobra­

była prawdziwą szkołą wychcwama , nego Komitetu Fabrycznego. 
pairtyjnego i w tym spoczywa je j za 1 Podstawowa organ itzacja partyj­
sługa i głęboki., poucz.ający sens. na nie doceniła możliwości i twór­

Najwaźn_iejsze zad an ia 
czej inicjatywy kobiet. Nie wyko­
rzystano i nie spopularyzowano w 
dostateczny sposób cennej inicjaty-

N ajważniejszym zadamem, stoją- ~ \vy 13-t!-1 tkaczek oddział~ B, które 
cym p1-zed ruikładami, a więc , na cześc 8 Marca zobowiązały się 

prud pa~tyjną organi.rzacj ą, jest l dokształcać fachowo swoje koleżan­
wykona.nie i przekroczenie pia.nu \ ki i zobowiązania swoje wykonały 
produkcyjnego, walka o jakość pro- i z honorem. Na 182 uczestników 
dukcji , o rentowność prn:ed~ębior- • szkolenia partyjnego jest tylko 30 
stwa. Jakie drogi do tego prowa- I kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko­
dzą, co należy usprawnić, zmdenić, ! biety, przodownice pracy I aktywist 
ulepszyć, z czym należy walozyć , ! ki społeczne na bardziej odpowie­
aiżeby odni.eść zwycięstwo? Trz.eba l dzialne stanowiska. Należy kobiety 
praeprowadrtić wytężoną walkę o l śmielej włączać do ekip łączności 
zmniejszen.ie do minimum posto- I miasta ze wsią. 
je ma·~Y~. o przyspies~en~ i u- I Uświadomione robotnice lepiej 
sp.rawrneme remontów. N•e i est do- j niż mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
p~:zczal~, aby z ~wodu br~ku biedniaczce i średniaczce, że jedy ­
w1ertark1 w ~arsztame mecharucz- nym sposobem wiodącym do lepsza 
n~. przęd?...alnb rem~nty masz:>'.11 o- go jutra jest przejście do. wyższych 
po~mano D.'1€potrze?me. na długie go i lepszych for m gosriodarowania, do 
d;;my,_ <:o przyczyma .sr1ę do pows~a- uspółdzielczenia wsi. 
~a miJ.io~wY?h strat d la_ .'Przedsię- Musimy się szYbko uwijać - mó 

iorstwa ~ panst wa ~ obmza u.a.rob- wi tow. Herbicbowa - bo dokąd za 
ki rnbotników. jedziemy, Jeśli jedną nogą będziemy 

Co uniemożliwla kupno wlerlairkń, stać na parowozie a drugą na wozie 
k tórej kos~t wynosi 40 tys.ięcy tlo- wiejskim. 
tych, a brak przynos:i milionowe Towarzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
sbraty? Według wyjaśnień naczel- że now oobrany Komitet Fabryczny 
nego dyrektora, tO'\\r, Radzikow skie- „Trójki Bawełnianej" wyc:i.ągn:ie słu 
go, adminli.stracja fabryki pomimo szne wnioski z przebiegu konferen­
usilnych starań n.i~ może uzyiskl!ć w cji i w tej dziedzinie. 

Tow. Ryszard Kłys, młody dzlewian - przodt>wn!ik Pl"ac:r s PZPJ>z 
Nr 5 - podjął długofalowe z&bowlązanle produkcyjne, wzywają<i swych 

kolegów do pójścia śladami tow. Ma11.klewki , I CentrałnY!IIl Zarządzie hz..emysłu Delegaci szeroko omawiali ko-

~.~~~~!.~Y.~: .~. ~~Y .. „ ~.i~ ... ~~~V.~~Y .. ~?~~~~.~~~.I.i~„ .~~ . .i.~ .. ~ .. ·~,~~~~.~~.„„ ~Y,.~.~~ 
Czytelnicy „Głosu" demaskuja 

zwlerzqnlec zbęja S an1a 
· „Towarzystwo Przyjaciół Zwie­
rząt" nie może, zdaje się, uskarża~ 
na niewłaściwy stosunek mieszkań­
ców naszego mia sta (tudzież na· 
szego województwa) do przedstawi· 
cieli tzw. fauny. Co tu du żo gadać: 
lubimy „zwierz.aki" i chętnie manife­
s.tujem.v swój, że t ak powiem, senty­
ment do nich. Choćby w postaci czę­
~tych wizyt, jakie składamy w łódz· 
kim ZOO, gdy mianowicie z wałów­
ką pod pachą (chleb, jabłka, pęczki 
mar<'hewki itp. ) ganiamy do zmyśl­
nych pawianów, zalotnej hipopotami­
cy Lu~i, wesołych misiów, · wybit nie 
:1.ntelir.t:~'tnej słonicy, uciesznych szo· 
pów-pr ::i.czy, zgrabnych danielów i in­
nych naszych czworonogich (i nie 
czworonogich) , bo są wśród nich np. 
i pta~i) - ulubieńców. 

Zgoła inaczej wygląda sprawa, je­
śli choclzi o urządzony ostatnio na 
łamach naszej g11zety „Zwierzyniec 
Zbójcl Sama". Zwierzyniec ów zwie· 
,izm n~~i Czytelnicy, lecz bynajmniej 
rie pud kątem sympatii dla imajdu­
ją :ych się w mm zwierząt, lecz ogól­
nej odr azy, nienawiści i gorącego 
oburzenia. Inna rzecz, że dobraliśmy 
tu „okazy", które stanowią. prawdzi­
wą zakałę świata z·,vierzęccgo i któ­
re można znaleźć jedynie w najohyd· 
niejs;;ym ZOO światowego imperia ­
lizmu. No, bo weźmy tylko w kolej· 
ności: 1) w~tręll).~'. stary wieprz, któ-

Rys. Hem·"k Pc:cocha. ucze:i:. 
s!;;:-:5:-~-~e~'. :~ki.ei s~koły 

v „ ... ~ .... .. .:t\·„ 0> „„eJ 

t·y ryje doły po<l pokojem świata 
(~ad?1mo - Churchill); 2) łysy, 
„biały wałach w cuglach amerykai1· 
skich masztalarzy wojennych (rzecz 
jasna - A nders); 3) paskudna, wy­
leniała kwoka, wysiadująca hitlerow­
skie jaja (naturalnie - Adenauer); 
4) watykańska papuga na dolarowym 
łańcuszku (oczywiście - de Gas.pe­
ri); 5) pająk-krzyżak, który snuje 
sieć wojenną i chwyta w nią podstęp­
nie różne ,,zachodnie" drobne muchy 
(nikt inny, tylko - Acheson); 6) 
długodzioby sęp f aszystowski, czyha· 
jący na padlinę trzeciej' wojny (r2ecz 
prosta - de Gaulle); 7) głupawe 
oślisko, które w Polsce dostało nwc­
no po uszach; a k tóre dziś pęta się 
po łączce marshallowskiej w darem· 
nyro poszukiwarniu „dobrego żłobu" 
(Mikołajczyk); 8) wstrętna i·opu· 
cha, rozdęta jadem imperialistyczno­
faszystowskim (Tito); 9) kr wawy 
byk, który tępi sobie rogi w zapa­
sach z walczącym o wolność naro· 
dem hiszpańskim (Franco) i wresz­
cie - 10) ,,socja.ldemoln·atyczny" 
szczur labourzystowski, któremu p.n· 
łapka marshallow&ka przycięła „rzą­
dowy i urzędowy" ogon (Attlee). 

Niektórzy spośród zwiedzających 
ZOO przychodzą z „wałówką" dla 
zwierząt. Niektór?.y spośród Czytelni· 
ków, którzy kali udział w na szym 
konkur8ie. p~ynieśli w darze zw'l.e­
rzętom Zbója Sama już nie „wałów­
kę", a le prawdziwe, mocne „wały" -
jedne z tych, jakich pragnąca pokoju 
Judzkof,ć n ie szczędzi plugawym im­
pexialistom i szczel<liwym podż'ega· 
czom wo,ien:iym. 

Wypowiedz iawszy w pełnych ob11-
, r zenia słowach, co każdy uc7.ciwy czlo 
'·' iek myśli o „okaza.:h" naszc1ro kon­
'<.:1tsu, czeladnik piekarni PSS w 
f,lownie, I gnacy Frączak. ko1"iczy lis t 

1 <; t!;)pującym wierszykiem : 

Dy m'h! .fabryk k1mnin~· . 
plel'y w pracy sir eh: 1:1 . 
kułc7„· nnni .--: „lep_szą ~- z„ .. ' . o';jc, 

:: ·J ' .,t - ::ł\'; " trt .;k1m C h !l : ·;. !1Gn.t. .. 

A oto fragment wier.szowanej v.•y· 
pl'wiedzi ucznia łódzkiego, Lesława 
Będziaka: 

Jeden z drugim mister Herod 
łaknie krw'i i płaczu sierot. 
pragitie ruin i zagłady„. 
Lecz nie dadzą dranie rady: 
my im „wojnę pokażemy", 
płakać bfdą - o:i.i, nie - my! 

W trafny, a bar dzo satyry~ny siposób 
kreśli sylwetki zwierząt Zbója Se..m a 
Marian Kowalik z Huty Sztkła - Beł­
chów (k. Łowicza). Zwłaszcza dosko· 
nale ujmuje Kowalik postać faszy­
stowskiego centaur a , Andersa: 

Wpół jest Niemt'em, wpó-ł Polakiem, 
w1>ół baronem, wpół prostakiem, 
wpół cywil:!m, wpół żołdakiem, 
lecz .za to CAŁYM ŁAJDA!UEl\'.I! 

Nie omija Kowalik w swych cha· 
rakter ystykach i ,,ojca kułactwa pol· 
skiego" - Mikołajczyka, tak opisu­
ji./C jego karierę polit~'CZllą : 

Robił w Polsce bałagan. 
zbiegł do „wujcia" na siano: 
zawiódł osioł sie srodze, 
nic mu w żłoby ńie dano„. 

Ponieważ zwierzyniec na.sz miał 
charakter „objazdowy" , dotarł więe 
i na wieś - do Gielniowa, gm. Giel­
niów, pow. opoczyński. Otrzymaliś· 
my stąd komentarze pióra syna rol­
nika - Edwar da Ci€ślikowskiego. 

O CHURCHILLU: Taka świni po­
Jit..vka, żeby ryj swój wszędziie wty­
kać, prze>zło to już u niej w modę, 
żeby rohić ludziom szkodę. Z tego mo­
Zc powstać chryja: nie J:>()ozhiera świ­
n'ia ry ja. 

O ŻABIE TITO: Nie jest to nowi­
na żadna : żyć nie ::rnże on bez h aJ?:na. 
.1. niP je<;t nowiną żadną. że się stoczy 
"krót ce na dno. 

O AMBf:YiUŃ'SK I;i,t PA.T.~'KU, 
ACHE80N'rn: Pa i•! k t<i :n swą s ia tkę 
snuje. gdzie 11:lód1 brud i nędzę czuje. 
Gdy si~ wszyscy postawimy, świ11 t 

oezyścim z pajęczyny. 
„Chciałbym zadokumentować s"Yój 

stosunek d·o okazów ze zwierzynca 
Zbója Sama - oświadcza W . Purzyń­
ski z Bełchatowa. - Otóż uważam, 
że takie okazy powinny jak najszyb· 
ciej zginąć z powierzchni ziemi. Ost a­
t ecznie można je potem dać wypchać 
i ulokować w którymś z muzeów ame­
rykańskich lub angielskieh. Jako do­
wód kultury atlantyckiej i w ogble 
dla pożytku potomnych, że takie 
„coś" żyło między ludźmi w XX wie· 
ku". 

„Protestuję! - pisze nauczycielka 
z Wielur.ia, Julia Brzozowska. -
Protestuję w imieniu zwierząt, które 
Wasz konkurs obraża ! Porównanie 
np. Churchilla ze świnią. jest ciężką 
?miewagą dla.„ świń! świnia - to 
pożyteczny element akcji „H", a 
Churchill to składnik rozkładowej 
akcji „W" (wojennej). To samo d o­
t yczy dwunożnej ropuchy 'fito. Gdzież 
tu porównywać jad ropuchy z jadem 
belgradzkiego żabiego króla? .Test, 
oczywiście, to podobieństwo, że Tito 
ani rusz nie może wytrzymać bez 
bagna. 
Poświęciwszy szereg mocnych szty 

chów poszczególnym ,.zwierzętom" 
naszego k onk-ursu - ślusarz łódzki, 
Ludwik Waszkowski, pa'llafrazuje na 
ich użytek zp.aną śpiewkę wojenną : 

„W ojenlro, wojenko, już nie jesteś 
„paru", ludzie wcale nie są, ludzie 
wcale nie są w tobie zakochani... 
Ła two cię rozdmuchać było za Hitle­
ra, lecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 
inaczej, inna atmosfera.„ Nikt już 
~la bankierów nie chce famac kości, 
przeciw wojnie stoi, przeciw wojnie 
stoi mur całej ludzkości„." 

A oto k ilka fraszek Grzegorza Bis­
~rn1dcieg·o z P abianic : 

Franco 
Bardzo je'>t ~mulny :ndół 
z:ildny oil U~ i\ hanh.ów: 
frank spada c::iraz niżej , 
wyso)M ;;koł1.czv F ranco. 

na dół, 

nieczność walki ·z absencją, spóż 
nieniami, łazilcowstwem 1 marno 
trawstwem. $miało wyłuskiwali 
przyczyny złej pracy, złej jakoś 

ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscy plina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek n ieus prawiedliwionych nie 
obecności i niska jeszcze jakość 
produkcji. 

Obecna na konferencjj. członek 
KC PZPR tow. Kozłowska szeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwal m Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 
członków Partii, ciągłej pracy n ad 
uświadomieniem bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich towarzyszy 
pa rtyjnych i b ezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letn iego. 

Tow. Radzikowsk i, naczelny cty­
rektor , mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzalni oddziału 
„A" podkreśl a, że jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawisk a . jest 
słaba praca or ganizacji partyjn ej. 

Drogi ugruntowania 
osiągnięć 

A więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnięć i 

posuwania się naprzód w przyśpie­
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczel'1stwa spoczywania na lau 
r ach odpowiadają towarzysze. 
Jeszcze większa m obilizacja organ i 
zacji partyjnej i każdego członka· 
P arti11 dla wzmocnienia roli k ier o­
wniczej i wych'owawczej P artii na 
wszystkich odcinkach życia fabryi<i. 

„Przyrzekam konferencji - mówi 
tow. Kieżek - sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni średnioprzę 
dnej - że wszystko zrobię, ażeoy 
każdy członek Partii t ej organi7.acji, 
którą ja ikiieruję, stal na . wysokośłi 
swego zadania. Trzeba ludzi wych o 
wywać ciągle i cierpliw ie". 

Ażeby organizacja partyjn a po 
trafiła przezwyciężyć wszystkie 
trudności i wypełnić stojące 
przed nią zadania, powinna po­
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania Ienlnowsko - stali­
nowskiego stylu pracy, t o :z.na.czy 

D alsze możliwości 

T>w. Uzdaitski, sekretarz Kom itei.u 
Łódzkiego, podsumowując d;·•sku 

sję, wskazał n a podsta,wie cyfro•. 
wych dan~'Ch, jakie og1'0mne możli ... 
wości kryją się w nlewykol'Zysta ... 
nych jeszcze przez fabrykę r ezer­
wach. Miliony metrów tkanin traci 
Państwo z ~Jowodu niepotrzebnycłl 
postoj ów, nieplanowego i emon_i1 ~ 
ma.s.zyn, jeszcze o.: powodu duzeJ 
absencji na" niektórych oddzfałaC11i 
niedostatecznej walki iz marno.tra\v• 
s twem. Zadan iem partyjnej organ~„ 
zacji jest stałe podwyższanie p ozio-1 
m u swej pracy, bezwzględna wal­
k a iz wrogiem klasowym, ciągłe 
wychow anie mas bezpartyjnych i 
Z\l.riększona opiek a · nad przodowni 
kami i pr zodownicami pr acy. · 

. * "" * 
Przebieg kon.ferencji . wskazuj~; 

że organizacJa partyJna „Tr oJ­
k i Bawełnianej" dorosła do zadań, 
kt óre przed nią wyrnstają i że zosta 
ną w pełn i u rzeczY>wis·tnione końco~ 
we słowa tow. Tomy: 

,;w imieniu organizacji podstawo­
wej zape\·;niam Komitet Centra.lny 
naszej Partii i Jej Przewouniczące· 
go, Tow. Bieruta, że 7motiilhujemy 
całą załogę fabryczną, do wykona­
nia tych ogromnych zadań jakfe 
przed nami stoją". 

L. L. ; 
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Ekipa łącżnoś ci PSS we wsi Lgota Mała 
Ubiegłej niedzieli ekipa łączności I We wsi tej zorganizow~no kolo 

przy PSS odwiedziła wieś Lgo ta Ma- ZMP, do k tórego zapisało się_ od ra­
ła, w powiecie radomszczańskim. zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
V\7chodzący w skład ekipy elektrycy chłopców i dziewcząt. 
przyłączyli do . slecl dwa ,gospo~r- Mieszkańcy wsi Lgo~a Mała zobo­
s twa chłopów małorolnych. Dzięki I wiązali się wybudowdc nową d.:ogę, 
podzieleniu się przez nich na dwie p0nieważ obPcnie znajduje się_ w bar 
grupy' i wprowadzeniu współzawoci- dzo złym stanie, lecz mają trudności 
nictwa, elektrycy w rekordowym z otrzymaniem kamieni, l_eżących bez 
czasie urządzili instalacje elektrycz- u~ytccznie w byłym ma1ątku Lgota. 
ne , a przybyli również przedstawi- Mamy nadzieję, że Starostwo Po• 
ciele elektrowni założyli liczniki i wiatowe w Radomsku, widząc dobre 
właczyli światło. chęci i zapał mieszkańców wsi Lgo-

\V ten sposób nasi robotnicy swą ta Mała, przydzieli im kamienie, 
zespołową i pełną zapału pracą, dalf aby mogll wykonać swe zobowiąz11-
naoczny przykład mieszkańcom wsi nia. 
Lgota Mała, jakie wyniki przynosi 
praca zcspcilowa, 

W. Kądziela 
korespondent z PSS 

Rys. Bolesbw Ciupiński 

De Gasperi 
Mówił mu l\la r .>hall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 
l tak jak zwykle w onym raju: 
KBżdemu ::iszki Marsha(ll) grają„. 

Tito • 
Jaka praca, taki plon, 
co z>.1siejesz - to pozbierasz, 
sieje Tito gwałt i zgon. 
zbierze za to kres - Hitlora. 

J ak już wspomnieliśmy na wstępie, 
„Tow. Przyjaciół Zwierząt" nie może 
się uskarżać na niewłaściwy stosu· 
nek mieszkańców naszego miasta 
i naszego W(,jewództwa do· przedsta­
wicieli f auny. N iemniej . stwierdzić 
należy - świadczy o tym choćby 
ton i treść przytocz011ych wyżej wy­
powiedzi - iż kolosalne powodzenie, 
z jakim 3potkał się wśród Czytelni· 
ków „Gło3u" - „Zwierzyniec Zbója 
Sr.ma", nie Wynika bynajmniej z u· 
czuć „sym ;:ia tii" czy „przyjaźni" dla 
przedstawionych przez nas zoologicz­
nyd1 okazó1v imperializmu . To głę­
boka nier.awiść, odraza i w~tręt 
do wyzyskiwatzy i gang->terów 
v. oje 'l.:lych s pr;; wila, iż tylu C7.y· 
telników wzięlo udział w naszyr1 
konknr~ic. T o ;;!f1ol•'e i nie zwykle 

I 
silne um ' '.o,·.· ;n1ie 1i ~ ';o ; u, ::"or:~ca cbę( 
walki w je .t?.·o oh1 t"1i~ i Źr'" :!z ~ z:icn1n5· 
ko\\ a :1ia hdubój~z) ~ h „a t;Hni~tpw" 

I 
oraz ich lokajstwa była µ-0wodem, ii 
otrzymaliśmy tak wiele trafny::h 
i celnych odpowie dzi, tyle satyrycz­
nych wiersz) ków i komentarzy pro• 
zą, t yle złośliwych rysun..1<ów, a 
wśród nich nawet albumiki zoologiez­
ne, wy ;;zydzające reprezentantów 
wojenneg() zwierzyńca. 

Konkur'l nasz przewiduje szereg 
nagród za t rafne odcyfrowanie po­
s taci imperialistycznego ZOO. W jed­
nym z ,mjbliższych nwn erów „Gło­
su" zamieścimy listę osób, któr ym ta 
nagrody przypadły w udziale. Nie 
możemy Jednak tutaj oprzeć się chę· 
ci zacytowania charakterystycznych 
słów jednl:!go z Czytelników: „nie Źll· 
dam żadnej nagrody, ale chciałbym 
bardzo, aby wszyscy się cfowiedzieli, 
co ja o aich myślę". „O nich" - to 
z11aczy o „boh nterach" „Zwierzyńca 
Zbója Sa~11a" . Słowa powyż3ze pod­
kreśla .ią dobitnie wyrafo~ą przez nas 
wyżej ocenę kor. kur.~u: pnyświccało 

mu pn c:b wszystkim pragn:()nie po­
tęp :cn ia międzynarodowego bandy· 
tyzmu imper ialistycznego, silna wo· 
la prz~t:iw~tawicnia się w3zcJkirQ za­
kurnm wojenu.ym, our ona · - pokoju. 

Slef. 



GłlOS .PlO'l'B.XOWSKI 

Kronika~otrkowa Racjonalizatorzy ParowoZoWnj GłóWnej NARADY 
piotrkowskich 

ubezpieczeniowców 
zmierzają 

do całkowitego usprawnienie procy 
1H111tt111111U11111•tt11111111111111nttllllllHH1 w Piotrkowie lllllm11111111nn11111111u111u1m11111uu111mun11m1 Os tatnio oclbyło się w piotr· 

kowskiej Ubez,pieczalni Społecznej 
kilka narad roboczych. Pracowni 
cy tej instytucji, zrzeszeni ·w ~ 
Zwi;łzkach zawodowych, tj. Słuz 
by Zdrowia i Pracowników In· 
stytucji Społecznych, podjęli ' 
początkiem roku bież. wsp6łzt<­
wodnictwo pracy, ;nad którego 
wynikami radzono • 

wqkazują inicjatqwę i f)o ... qsloll'ość 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I 

1~-72 St.t"aż Pożarna 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 
lij-&7 Pogotowie lekarskie i­

uL Stalina 45 

Istniejący przy piotrkowskiej pa-1 „rowadzc:.nemu przez niego uspra-
w • .izowni Klub Ra~jonalizatorów wnieniu oszczędzi się wiele czasu 

i Wynalazców rozwija się coraz le- • .r czyszczeniu :;.otła parowozu. 
piej i poszczyclć się może coraz- to Uzyskana dzięki temu oszczędność 
liczniejszymi osiągnięciami w dzie- na jednym parowozie daje 50.900 zł. 
dzinie uspr?wnień. Nie ma prawie rocznie. Nat~miast. oszczędność uzy~ 
zebrnnia, nri który1n bv nie zostały skana przez całą parowozownię pio­
wysunięte nowe pomysły. Na osta- trkowską wynosić będzie kilk· rni­
tnim na przykład zebraniu roz~atry 1 ·.mów zlotych. 
wano kilka nowych wniosków, z któ Drugim z kolei zrealizowanym po­
rych na wyróżnienie zasługuje wnio mysłem dającym duż~ oszczędności 
sek ob. Dębowskiego Stanisława - jest usprawnienie dokonane przez 
pracownika parowozown!. Dzięki oh. Kowalskiego Stanisława-rów-

1 

Przygotowania. do akcji zalesień 

nież pracownika Parowozowni Głó"', 
wnej w Piotrkowie. Ob Kowalski 
:konsteuował specjalny przyrząd słu 
żący do wkręcania i ~ykręcania btt• 
forów. Poprzednio wymiana na przy 
kład 30-tu buforów absorbowała 60 

. „ „: [; ,11~m . podczas gdy po zasto­
so, .. niu przyrządu ob. Kowalskie­
go wymiana 30-tu buforów trwa tył· 
ko 15 godzin. Oszczędność stąd wy­
pływająca w stosunku iI'OC'Z.llYl1\ W'!/-. 
nosi około 140 ty<. zł. 

r-.erownik warsztatów ślusarskich' 
Parowozowni Głównej ob. Krogul­
ski Jan zgłosił już trzeci z kolei po­
. -Ylił racjonalizatorski polegający na 
ulepszeniu dźwigu służ-ącego do wyw. 

KINA: Da terenie powiatu ciągania belek tzw. Bechara sprzed 
p'lrowozu, podczas wekslowania pa-

Kino „BAŁTYK" Wyświetla Przed Dyrekcjami Lasów I na terenie pięciu gmin naszego row-0zów rz r~y na ~'~iednle 
film produkcji radzieckiej pt. Państwowyeh postawiono zada- powiatu. tor •. Zasto:.owan!e wyżej wyr enio-
~ D u ,b r o w s ~ i"· Pocz:itek nie zlikwidowania nieużytków W gminie Uszczyn przypada go ulep,.:enia przyniesie w stosun 
seadnso

1
w w dni powszedme. o przez zalesienie gruntów sła- n~ rok b~eźący do zalesieni.a po- ku roczn) m 22.900 zł. oszcz~ości · go_ z. .6.~0! 18.30, 20.30. W me- b . . wierzchma 20 ha. W gmmach c zwiększy bezpieczeństwo pra-dz1ele i sw1ęta o godz. 14.30, ~eh 1 _meopłacalnych z punktu Parzniew.ice i Krzyżanów po cy. 

J,.6.30, 18.30, 20.30. Poranek o widzema rolnictwa. 30 ha. W gminie Szydłów tvl- n dt d Kl b R , 1. t godz. 10.30. d • . . k . . . ·. . i ona o o u u r" ona iza o-~a lesn1ctwo , "'. Meszczach O 10 ha. \V gmn!1e. Po~olm ·ow wpłynęły dalsze pomysły racjo-
• • • opracowaio wspoln~e, z Samo- 5 ha. Tak małą powieizchmę,za . nalizatorskie, które obecnie znajdu-

Kino „POLONIA" wyświe- rządem plan .zal~1en na rok pla'!lowaną w dwu , ostatm~h ją się w stadium rozpatrywania. -
tła film produkcji radzieckiej 1950~1·a ~orzyptaJ~Ct z Fundu- gmmaf~ . t;umaczyc h ~al~zy Ob. Walecki Zygmunt :tlgłos.ił wnio­
pt. „Torpedowiec Nieugięty". szu . y Zl!t u owia O';'ego z9- s~czup oscią o rz.ymanyc re y· sek traktujący o zabezpieczeniu zde­Początek seansów 0 go- stame załozony_ch 26 aroy.r .szko- tow. Gdyby me ta przeszk?da rzaków przed ewentualn możli 0 _ 
dzinie 16, 18 i 20, w -niedziele i łek na tereme N~<llesmctwa plan byłby wykonany w w1ęk- ścia 'eh ur . . ą w Meszcze, które wyprodukuja szym zakresie. W związku z po- · 1 wama się. święta 0 godz. 14, 16, 18 i 20. materiał sarlzonkowv na rok w:::,ższą akcją przydzielono gmi- --------------

Poranek o godz. 10.30. 1951. Pomimo kilkuletniego nom naszego powia.tu materiał Spędy trzody chlewne1· 
likwidowania nieużytków na te- sadzonkowy. GminflliKrzyżanó:w 

ADRES REDAKC.TI: ren.ie naszeg? powiatu, pozosi·a i P~rzniewi~e otrzymały po 350 i bydła W Pi'o"·kow·i·e 
AI. 3 .LUaja Nr. 4. ło Jeszcze wiele do zalesienia. tysięcy, gmma Uszczyn 300 ty. .u. 

.Redakcja „Głosu Piotrkowskie- Zaznaczyć bowiem należy, iż sięcy, gmfoa Szydłów 100 tys„ 
go" przyjmuje interesantów co- lasy w powiecie piotrkowskim gmina Podolin 10 tysi~y sztuk 

Spęd trzody chlewnej i bydła 
przeznaczonego na rzeż odbywa 
się w Piotrkowie na placu rze­
źniczym dwa razy w tygodniu, a 
mianowicie we wtorki i piątki. 
Niezależnie od tego, na terenie 
powiatu piotrkowskiego i w po· 
szczególnych gminach odbywają 
się podobne spędy trŹody · 'Chlew 
nej i bydła. Transakcji dokonuje 
specjalnie wyszkolony klaśyfika­
tor, który ocenia, do jakiej klasy 
zaliczyć szacowane zwierzę. Po­
nadto µstala on cenę 'Za" kg. żyw 
ca. " 8ptze'cłający gospodarz' przed 

dziennie prócz niedziel i świąt bardzo ucierpfał:v wskutek n « sadzonek sosny. 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. bunJcowej gospodarki okupanta. Ogółem Nadleśnictwo Mesz-

W roku bieżącym zostanie cze wyda 1 mil. 110 tys. sztuk 
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26, według planu zalesiona · po- sadzonek dla wyżej wymienio-

tel. 15-40 wierzchnia 95 ha nieużytków nych gmin. 

Zacieśniają się wi1zy przyjaźni 
.J/1. między młodzieżą robotniczą i chłopską 

Fabryczna organizacja ZMP-owska I do niedawna koło ZMP we wsi Trze I swych'przyjaciół na wsi. Oto kilka stawia · zaświadczenie. . sołtysa 
przy hucie szklanej „Feniks" w Pio- pnica (gm. Ręczno) i podwyższono dni temu przybyła do Piotrkowa na stwierdzające, że okaziciel 
trkowie Uczy obecnie 160 czł. _ J;:ów liczbę jego członków z 24 do 40 osób. zaproszeni1:1 ZMP-owców „Feniksa" jest rzeczywiście właścicielem 
zrzeszonych w 4 kołach zmianowych. Ostatnio nawiązano również kontakt I wycieczka młodzieży chłopskiej, li- zwierzęcia. Następnie zwierzę 
Przy każdyµi z tych kół prowadzo- z drugim kołem wiejskim w Piwa- cząca 60 członków. ZMP-owcy wiej- wprowadza się na wagę, klasy.fi 
ny. j~st o?ecnie kurs id~ologiczn!, kach (gm.. Ręcz~o), licząc~m tyll~o scy zwiedzili przede wszystkim hutę kator wypisuje kwit, z którym 
dz1ęk1 ktoremu członkowie poznaJą 12 członkow 1 nie• wykazuJącym się szklaną, gdzie dokładnie zapoznali właściciel udaje się do kasy, 
się dokładnie z ZMP-owską dekla- wynikami w pracy organizacyjnej. się z procesem produkcji butelek gdzie otrzymuje na rękę gotówkę. 
ra~ją. id:~w~-pro.gramo~ą, z .zaga- . . ~łodzi robotnicy wsp?lnie z _mł~- śledząc jednocześnie z zainteresow~ I Chociaż spęd trzody chlewnej 
dm~ma:rm. sw.ia~a a P~lsk,i wspołcee- dziezą. chłopską urządzaJą zebrnnia, niem pracę swych przyjaciół zatru- i bydła odbywa się za pośrednie 
sneJ, z ekon.onuą pol.1tycz,,ną itp. na ktory_ eh .wygl.asza1_1e .są pogad.an_ - dnionv. eh przy produkcJ'i. _ Gości'e 

ZMP F k ki d d twem spółdzielni gminnych „Sa--owcy. z „ ~m ·sa prowadzą o . z~~er~1e laJą~c zycie n:łodz1ezy wzięli również udział w akademii bardzo energiczna i owocną pracę na w m1esc1e 1 na wsi, zapoznaJące słu- . . b t .k. mopomoc Chłop::ka", zdarzają się 
k ·d od ·nk · · · · · h .d 1 . MP zorgamzowaneJ przez ro om ow w az ym c1 u zyc1a orgamzacyJ- c aczy z 1 eo og1ą Z , z zasadami ś . tl' h t F 'k " 'd . . niejednokrotnie wypadki na tere nego. Jednym z najważniejszych !!póldzielczości produkcyjnej itd. - :V1e icy u Y " em s ' znaJ UJąceJ nie naszego miasta i powiatu, że 
jednak zagadnień jakimi żyje orga- Młodzież wspólnie urządza także aka się ~rr:z:y ul. Roosevelta. którzy wy-
nizacja „Feniksa" jest utrzyinywa- demie i przedstawienia dla ludności stawili 1-ak~?wą sztukę pt. „Zaloty spekulant, korzystając z nieda­
nie ścisłej łączności z kołami wiej- wiejskiej, tak spragnionej przecież na kwa.terze , zespół tai;ie:zny w_y- świadczenia chłopa, kupuje od 
skimi oraz pogłębianie sojuszu ro- jakiejkolwiek rozrywki kultural- konał kilka ludo~ycb tancow regio- niego zwierzę obliczając wagę na 
botniczo-chłopskiego. nej. nalnych, skecrzy Qtp. oko, aby następnie sprzedać z zy· 
Własnie dzięki młodym hutnikom Stwierdzić jednak należy, że nie Uroczystość zakończyła się póź- sk.iem zakupioną w ten sposób 

piotrkowskim uaktywniono „śpiące" tylko młodzież robotnicza odwiedza nym wieczorem i odjeżdżająca mło- sztukę. Obecnie gospodarze wieF 
"'"""""'"""" :::coooo ' ' '" ee '" "'o dzież wiejska z żalem i „łezką w scy przekonali się, iż najkorzyst 

CE N N I K 'O GŁOS z E ~ oku" żegnała swych przyjaciół - niej można sprzedać bydło lub 
młodych robotników z huty „Fe- trzodę w punktach skupu. 

W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy· 

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty}. W tekście i za teks­
ten - 6 łamów po 45 mm. 

Wlełkeś6 ..rrosseń 7Ał teklłelD Nekroląl Drołme 

od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł - zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł -1.ł 
powyżej 300 mm ' 200 zł 200 zł - zł 

Ogłoszenia tabelacyczne, bilił-nse i kombinowane o 100 proc. 
orożej. 

Ogłoszenia w n-r..ach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 
tirożej. 

niks". (H. M.). (G) 

4A I 
··---.r1.~ "'~ 

Zjednoczenie Fabryki Okuć i Sprzętów Metalowych, Bytom, 
Karola Miarki 13 

ogłaszają 

Przetarg nieograniczony 
na samochody osobowe i ciężarowe. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi dnia 14 kwietnia 1950 r., godz. 11. Warunki przetargu 
przejrzeć można w n. przedsiębiorstwie w Bytomiu, wzgl. 

prześlemy na żądanie. 

Zastosowanie wyżej wymienione.­
go pomysłu pnyniesie olbrzymie 
oszczędności. 

Ob. Walecki przedstawił także 
członkom Klubu swoje dwa dalsze 
pomysły. Jednym z nich jest zasto­
sowanie specjalnego dekielka . maź­
niczego, który usp1·awni proces do· 
starczania oliwy do kół maźniczych. 
Uzyskana przez to oszczędność w sto 
sunku racznym wyniesie 165 tysięcy 
izłotych. · 
Następnym pomysłem ob. Walec­

kiego jest zastosowanie specjalnej 
oliwiarki do oliwienia sprężyn zde­
rzakowych. 

Jak widzimy z powyższego, Klub 
Racjonalizatorów przy P. K. P. w 
Piotrkowie poszczycić się może po· 
ważnymi osiągnięciami w dziedzinie 
usprawnienia i ulepszenia pracy. 

(M.). 

Jak wynika ze sprawozdań, 
współzawodnictwo przyniosło do 
skonałe rezultaty. Przy typowa­
niu kandydatów na przodowni· 
ków kierowano się nie tylko ilo­
ścią, dokładnością i sposobem wy 
konanej pracy zawodowej, ale po 
nadto wykazaną dyscypliną pra­
cy oraz aktywnością pracownika 
w pracach społecznych • 

Dotychczasowe oceny pozwala­
ją wróżyć, że prey zamknięciu 
pierwszego etapu, co nastąpi z 
końcem bm., Ubezpieczalnia Spo 
łeczna w Piotrkowie będzie mia 
ła kilku przodowników pracy. 

Powstają nowe szlaki turystyczne 
i miejsca wypoczynkowe 

W związku z rozwijającą się stronie szosy asfaltowej w od­
akcją organizowania wycieczek ległości dwóch i pół km., jadąc 
krajoznawczych, jak również z Piotrkowa w kierunky. Wolbo­
wszelkiego rodzaju obozów wy- rza. 
poczynkowych dla młodzieży i Warto zaznaczyć, iż szlaki tu- · 
starszych zostanie przeprowa- rystyczne na terenie N adleśnic­
dzona przez nadleśnictwa nasze twa Meszcze mają oprócz zdro­
go powiatu ewidencja terenów, wotnego położenia jak i pięk­
które z uwagi na piękno krajo- nych drzewostanów mieszanych 
brazów nadają się do wyżej wy i sosnowych tę dodatnią stronę, 
mienionych celów. iż łatwy jest do nich dojazd z 

Na terenie Nadleśnictwa Piotrkowa. Dostać się do nich 
Meszcze będą przebiegały dwie można qwiema szosami asfalto 
trasy jednodniowych wycieczek. wymi w kierunku Wolbol·za i 
Szlak turystyczny będzie ozna- Sulejowa, posiadającymi spra,w 
czony kolorem czerwonym, tak, nie funkcj<mujące linie autobuso• 
że grupy wycieczkowe bez trud- we. Od stacji kolejowej w Piot r 
ności odnajdą właściwy kieru- kowie wyżej wspomniane miej­
nek wycieczki. Miejsca zaś ma- sce obozu jest oddalone o 5 km. 
sowego wypoczynku jak i miej- Spodzfewać się należy, iz 
sca na obozy wychowawczo-wy- świat pracy przyjmie decyzję 
poczynkowe oznaczone będą ko- d 1 , d '· 101·em żółtym. Jednym z miejsc wła z esnych, o nośnie zorga-
przeznl!,czonych na założenie nizowa_nia szl~ów turystycz­
obozu na teren.ie Nadleśnictwa nych ~ . .J ,.,..$zl~a~ow,, wypoc.zynko-
1\!fea~'ze jest teren p9łotóny .n.a ·'\yy-ch z zadowolenłem. I)otych­
młejł)C.U dawnego poljgQ.ii.u \Voj- ~czas robotnicy jak i · inteligen­
skowego w lesie.na Wierzejach. c]a pracująca pozbawieni byli 
Teren ten znajduje się po lewej tog.o rodzaju wypoczynku, 

Rozwój akcji bibliotecznej 
W roku 1.949 nasJ:ą~ił poważ- I d~ główne poszczególnych zwią'z 

ny wzrost liczby b ibliotek pro- kow zakupiły znacznJJ, liczbę 
wadzonych przez związki zawo- dzieł z dziedziny marksizmu-le­
dowe. Na terenie całego kraju ninizmu. 
zorganizowano w tym cza sie P lan akcji bibliotecznej na 
2.10_0 stałych i 260 ruchomych rok 1950 przewiduje - obok 
księgozbiorów. Liczba tomów da lszego zwiększenia liczby ksią 
wz~osła o 310 tys. . Obecnie ż~k . - skomasowanie małych 
związkowcy dysponuJą 6.300 b1bhoteczek o charakterze sta­
bibliotekami stałymi w więk- łym i utworzenie central biblio­
szych zakładach pracy w Okr. tecznych, które będą obsługiwa­
Radach Zw. Zaw. i w oddzia- ły bibliotekami i·uchomymi ma­
l~ch_ związk;ów - or~z 1.2{)0 le zakłady pracy. W fabrykach 
b1bl~otekam1. z:uchom}:m~· Ogol- po_zostan~ Jedynie podręczne bi­
na liczba ks1ązek w b1bhotekach bhoteczln fachowe i marksistow 
związkowych sięga 2 mln. to- skie. 
mów.. . · • . . Pr.zewiduje się dalej rozsze-
NaJw1ększe os1ągmęcia ma tu r,zeme propagandy czytelnic­

taj Zw. Zaw. Kolejarzy, który twa, . s,zcze~ólnie wśród pra­
rozporządza szerokim społecz- cow;n1kow .fizycznych·. o_raz zor. 
nym aktywem kultu,ralno-oświa gamzowam~ przy b1bhoteka~h 
towym. BibHoteki tego związku tzw. zespołow dobrego czytania. 
liczą ponad 140 tys. tomów. Do­
skonałe wyniki daje akcja bi­
blioteczna również w Zw. Zaw. 
Górników. 

=•n=n•=n•=n•=•n:;•u 
Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

„GŁOS" 

W ciągu ub. l'oku ogromnie 
wzrosło czytelnictwo książek o 
tematyce politycznej i społecz 
nej. Stanowiły one prawie po­
łowę książek wypożyczonych. 
W związku z tym CRZZ-i zarzą- 111:111:111:111:111:111: „„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „ ... „ ... „„ ... „„„„ ...... „„„ .... „„„ ... „„„„„ ............. ...... 

Warunkiem ciągłege postępu i roz· 
woju rolnictwa jest m. in. jego me· 
chanizacja i elektryfikacja. Szerokie 
zastosowanie mechanizacji w rolnic­
twie stało się możliwe dopiero w Pol 
sce Ludowej, która dzięki zorganizo· 

Mechanizacjo rolnictwo oznacza coraz większe plony 
waniu sieci POM-ów i SOM-ów uma. obrazić sobie ich użycie na małym, 
żliwia drobno- i średniorolnemu chło czy nawet średnim gospodarstwie in 
pu korzystanie z wielu maszyn przed dywidualnym. 
wojną dla niego niedostępnych. Dro- Osiągnięcia nasze w dziedzinie me­
ga socjalistycznej przebudowy gospo cbanizacji i elektryfikacji rolnictwa 
darki rolnej prowadzi do oparcia na· stanowią wobec zacofania, jakie pa­
szego rolnictwa G najnowsze zdoby· nowato w rolnictwie przedwojen­
cze agrobiologii i agrotechniki ra- nym, niewątpliwą rewolucję. 
Clzieckiej, stanowiącej puJlkt wyjścia Naukowym opracowaniem zagad­
dla pełnego rozwoju mechanizacji i nień, związanych z mechanizacją rol 
elektryfikacji w rolnictwie. nictwa. zajmuje się Instytut Elektry-

Mechanizacji rolnictwa sprzyja po tikacji i Mechanizacji Rolnictwa, z 
wstawanie w coraz większej ilości siedzib;: w Warszawie. Badania prze­
spółdzielń produkcyjnych, które ma· p1owadza się w specjalnie do tych 
gą korzystać z wielu maszyn, nie celów urządzonych laboratoriach, któ 
znajdujących zastosowania w drob· re pod względem wyposażenia prze· 
nej gospodarce indywidualnej. wyzszają wiele zagra11icznych. Bad&-

Zastosowanie bowiem ciągników ne są tam wszelkiego rodzaju maszy­
agregatowych, kombajnów, pługów] ny rolnic7e, jak: ciągniki. młockar­
parowych itp. jest celowe i wydajne nie, prasy do słomy. sieczkarnie, płu · 
tvlko na wielkich. zespolowvch go· ~i , knltYwatory itp. 
~T"''<iarstwach ~pótdzie.lczych lub P;acl'.· f n s tvt11t11 mają 11<1 cel 11 ulep­
ł'GR-ov:skich, a trudno o o 1>ro1<tn wv <;7·,nia " '""7t: n i >;m71>>11 nlnir'zf'n" 

zarówno krajowego, jak i importowa go transportu, przy jednoczesnym. warsztatów TOR, Kowalskiego. Jed· 
nego z zagranicy, a także ustalenie zmniejszeniu ilości obsługi. nym z ważniejszych projektów racjo 
typów maszyn najbardziej odpowied- Prowadzone przez Instytut Mecha- nalizatorskich, zbadanych już i za. 
nich dla naszego rolnictwa. Instytut nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa ba- kwalifikowanych przez Instytut, jest 
przeprowadził np. wespół z konstruk dania i doświadczenia umożliwiły też projekt odkładnicy Foltyna, pn y 
torami czeskimi badania nad ciągni- t~k.że . opzacowanie. nowych typów u:l.yciu któr.ej będzie można pogłqhh: 
kicm typu Zetor 25, wprowadzając s1~wmków, młocarn, kopaczek do orkę bez wyrzucania głębszych 
szereg zmian i ulepszeń. Zbadanie kartofli itd. oraz zastosowanie no- warstw ziemi na powierzchnię. 
krajowego ciągnika „Ursus·· oraz cią wych gatunków surówek i mieszanek Opracowując nwmatywy, badając 
gnika ogrodowego pozwoliło również spirytusowych do napędu ciągników. użyteczność maszyn i wprowadzając 
na dokonanie znacznych ulepszeń. W Instytut przeprowadza również od- ulep~zeni~,, I~stytut kor~ysta w pełni 
rezultacie doświadczeń przeprowadza biór techniczny importowanych ma- z os1ągll:1ęc rnnych kra1ow, a. przed~ 
nvch z pługami radzieckimi. włoski- szyn rolnic:zych i współpracuje z fa- w~yst~un z bogatych dośw1ar:lczen 
mi i niemieckimi Instytut opracował brykami zagranicznymi, zwłaszcza ra p1zodu.iąc€go w mechanizacji rolnic· 
projekt nowego typu pługa, odpowia ózieckimi i czechosłowackimi, w za- twa - Związku Radzieckiego. 
dającego przeciętnym warunkom gle kresie normalizacji i koordynacji pro Wyniki badań Instytutu Mechani· 
bowyrn w .Polsce. Poważne znaczenie 'dukcji importowanych maszyn. zacji i Elektryfikacji, wraz z odpo· 
będzie miało wprowadzenie przy cią Instytut Mechanizacji i Elektryfi- w;ednimi wnioskami technicznymi, 
!Jnikach zamiast narzędzi przyczepia kacji Rolnictwa dokonuje również o- są omawiane na specjalnych nara­
nych, narzędzi zawieszanych ; dzięki ceny wniosków i projektów raCJona- dach wykonawczych z tidziałem 
tE>mu zmniejszy się znacznie opór na lizatorskich. Obecnie np. buduje się przedstawicieli TOR, PGR, SOM i 
:7.qrlzi w L' życiu,. zwi~kszy zwrotn o:ić p: ototvp sa rli: i!rki ZiC'rnniaków, zapro- POM, po czym opracowania tecbnicz 
:ilf'qo ,'\q, caa tu i możliwość szv bsze 1r ktow<ir przez slusarza łódzkirh ni> orzekazuie sie do wvkonania no· 

szczególnym gałęziom przemysłu ma­
talowego. 

Mechanizacja rolnictwa prowadzo· 
na jest w powiązaniu 1 dostosowaniu 
do potrzeb zespołowych i indywidu· 
alnych gospodarstw wiejskich. Dla 
zwiększenia kontroli użyteczności, 
przydatności i wydajności maszyn i 
narzędzi rolniczych, projektuje się 
założenie szeregu punktów obserwa­
cyjnych w PGR-ach, POM·ach i 
SOM-ach. Punkty te będą ponadto in 
formowały Instytut o sprawach orga· 
nizacji prac maszynowych 'w terenie. 

Zadania, jakie spełnia Instytut Me· 
chanizacji i Elektryfikacji rolnictwa 
w zakresie unowocześnienia środków 
produkcji w rolnictwie, są poważne. 
Naukowcy, badający maszyny i na­
rzędzia rolnicze, doświadczenia swe 
przekazują przemysłowi maszynowe• 
mu, który korzysta z nich dla ulep· 
szenia produkcji. • 

Rolnictwo nasze zaopatrzone w no 
woczesne, wysokiej jakości maszy. 
ny i nari:ędzia, uzyskuje jeszcze lep• 
sze możliwości zwiększenia wydajn11 
ści oroduk.cji rolnej. 

K.~ 
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Sfr. s „ )>., Nr 
n 

ZE SPORTfJ Uwaga s.portowcyl 
W.yśCig Warszawa - ·Praga W zwiqzku z III Mht· 

dzynarodowym Wvśr;:i· 
giem Kolarskim W ar- , 
szawa-Praga, oroaniżo­
wanym przez dzienniki: 
„Rude Pravo" i .,Tryb.u-. 
na Ludu" - „GłoE Ro, 
botniczy" ogłosi wkr6t· 
ce w i e 1 ki k o n k u r s -
s p o r t owy z w i e 1 u ·-. „ 

cennymi nagrodami. 

··Co ·p;s.ałq ·pra~'a_ IQ~ikp 22. mo~ca 1930 r. 
lt-02'8.UCHY GJ,OOOWE l ~ukcja. CZf!ŚĆ .2akładów, a międz;I'. 

W NOWYM JORKU innym.i trlw. „Centrala" - ma byc 
.Trum be'llrobotnych, 'Lłożony :i: o- e«ł~-~~ł~ 11:amknłęta. ł;'.a skutek t~j 

koło ty&iąca osób ...., rzucił si.ę - ·czo- reduk<:Ja . .:../ponad 2 tys1~ce ro~tn1-
raj na d'Wo& sun~cluidy z. .pieczywem ków zasili znów $zereg1 be~oot­
- t'Ozj>iił ~ i zrabował kilka tysięcy nych w Pols~ („~s Pora~my ). 
boohenków chleba. . („Głos Poran-
ny"). SAMOBOJSTWA BEZROBOTNYCH 

TRA.GlOZNA · STAROSC 

72-letni Arrur Cerbel, bezdomny l 
b~zrobotny, po~lni.t wca:oraj samo­
bójstwo na cmentarr.u prizy, ul. Ogra 

· dowej. Przyczyną &amob6jstwa była 
n~-t.-a i br:i.k śr'Odków do tyoi.a ~Gł. 
Pol.'.). 

TRZY SWINIE OFI.\.RĄ CENNIKA 
. Mag.iŚh·at łóckdd zakupił w dn-iu 

WC2l0ra.J$1!;Yln tl'zy wieprze, które 
rari:nAęto komisyjnie, dla sprawdze­
n!ia kalkulacji cennlł>a na mięso i 
wyroby masarskie. Okazało się, ze 
rą-.eźnicy łódrey ,;a.ra<bi.ają za \~!ele i 
pG prostu zdzierają skórę z ronsu-
me-nte. · · 

33-let.n~ Alfons Kolfer powiesił się 
n.a haku w miese.karriu przy ulicy 
Bednarskiej: Kofer przed popełnie­
n•iem s.amobó}stwa - \vysłał fonę z 
dwojgiem dz'.:!ci na sp<lcer. Fn:yczy 
ną tragicznego oomachu była nędza 
i brak środków do życia. 

• • • 
' Pny ul. CzP,$fochówskiPj 9, po-

wiesił· się 40-letn.i Stanisław Ryb­
czyński.: 

Rybc;iyńslci był od kilku miesięcy 
~pracy. 

• • • 
Pnzy ul. 1-Maja, w mi.eszka·niu 

nr..ejakich Braczkowskkh popełniła 
,..., „ samobójstwo ałuiąca - Pelagia 

" •• ,CENTRALA Pokrzywci:yńska. Pokrzywczyńska 
. 80HFJ1BIJERA I GROHMANA zostawiłe. lilst, w którym donosi, że 

• . MA.. BYC .ZAMKNIĘTA I v.;skutek nikłych zarobków Il'ie me-
w za:kładach Scheiblera i Grob· gła dapomóc bezrobotnej matce i 

.mana ma być dokonana 'v:ielka re- po.stanowiła zerwać iz żyC!!.em. 

PAŃSTWOWY l'EA'TR 
_. tm. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz;. 19.15 sztuk11. L. Krucz­

kowskiego pt. „Odwety" w drugiej 
wersji. 

P AŃS'IWOWY. 'l'EATR NOWY 
(Daszyfuiiego h. teL 181-144) 

Tea.tr :niecz~·nny aż do odwołania. 

PAŃS'l'WOWY 
... . TEATR ·POWSZ~CHNT 

'(ul. ·<lbroitców- · StalibiJ'&du 21; 
. tel. 150-36) 

Codidenni"e o · godz. lll.i5 „Niemcy" 
J,eona. Kruczkowskiego z Józefem Kar 
bows'kim w roli profesora · Sonnen· 
bracha.. „. . 
PA..."<S'l'WO.WY TEATR iYDOW$KI 

(ul. Jaracu 2, telefon 211·49) 
.. 22 m'lrca początek o ,godz. 19.30 
3 ·akty Szo'lem Alejehema. 

· TR..~TR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

· "' · '(ul. Piotrk@wska %43) 
~r&da, dnia 22 bm. o godziłlie 19.15 

„'.Królowa przedmieścia". 
P AŃS1'-WOWY 1'EATR LALEK 

„.A RLEK IN" 
(t.ódś, Notl'kowska 152, tel. 2~8·99) 
~roda„ 22 marca br. godzina 17.ló 

wido~ko pt. „Złota rybka". 
-X:asa czynna od godz. 10 codzienniP-. 

aRODA 22 MARCA 1950 

12.04 Dziennik połurlniowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 (Ł) Chwila muzyki. 
13.30 P·rogram dnia. 13.35 (L) Audy­
cja szkolna dla 'klas IX, X i"XI. 14.00 
»Prawo i życie". 14,15 (Ł) Komuni­
katy. 14.20 (Ł) Muzyka operowa z 
płyt. 14.55 Ko11cert solistów. 15.30 
„Planeta braterstwa" - słuch. 15.50 
Muzyka z płyt. 16.00 Dziennik popoł. 
16.20 (Ł) · .Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł} Auilycja z okazji świa.towego 'l'y 
go<fnia Młoclzieiy. 16.30 (Ł) Muzy~a 
p1>pularna. !6.50 (L) Omówienie bio· 
grafii Juliana Marchlews-kiego - WY· 
danej prze;i; W)'dział Histol'ii Putii 
KC PZPR. 17.00 Koncert Rozgłośni 
Poznańi:kiej. 17.45 Rep. aktual. dla 
Ś\'Vietlic dziecięcych. 18.00 „Z kraju 
i "ae świata". 18.13 (L) ,,Zagadkrmu­
iyczne". 18.40 „Wszechnica Radio­
wa". 19.oo· Audycja dla wsi. 19.ló Ko'l 
cert s Krakowa. 20.00 Dziennik wie· 
czorny. 20.40 .Muzyka z płyt. 21.00 
Koncert Chópinowski. 21.30 „Historia 
literatury polskiej". 22.00 (Ł) Wiado­
n;ości sportowe. 22.0li (Ł) Interlu­
diun1 z ptyt. 22.18 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert z Czech~ło­
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następny. 
23.15 Symfonie Brahmsa. 0.10 Zakoń· 
czenie audycji i Hymn. 

K][NO 
ADRIA -- lłla mlodzieiy (Stalina 1) 
„SK~rb Ta1·zana" godz. 16, 18, 20 

BĄ.LTYK: (Narutowieza 20) „Córlrn 
· mai·yriar~a" godz. 17, 19, 21 

Bi\.JKA (Franciszkal1ska 31) ,,Zoja" 
godz. 18,·)lo 

GDYNIA (Daszy~skiego 2) - „Pro­
. gram aktualności krajowych i za· 
~aru~znych Nr 12" - godz. 11_, 12, 
13,: 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
.,Knock-out" godr:. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
,Parmeńska" I serla· 'godz. 18, 20 
JWLO~IA (Piotrkowska 67) „Piędź 

ziemi" . ~odz. 16, 18.30, 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

.,świat się śmieje" godz. 18, 20 . 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu­

s'.telnia ·Parmeńska" II seria godz. 
18. 20 

ROMA (Rzgow!tb 84) „Czarci tleb" 
rodz. l~.· 20.30 • i 

ItEKORD (Rzgowska 2) „Przygody 
Nassredina" dla młodz. god;i;. 16; 
„Płomień .Nówego 0l'leanu" godz. 
18, 20 I . • 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „T<Yr­
pedowiec Nieugięty" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek ·2) „J\'liłość na 
lekarstwo" godz. 18, .20 

T'Jj/c°ZA (Pio"trkow~ka 108) „O 6 wie­
czorem po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 4()) ,,Burza 
nad Azją" godz. 16, 18, 20 

WiSŁA (Daszyńskiego 1) „Miasto 
westchnień". godz. 16, 18.30, 21 

WLóKNIARZ (Pi·óchnika.16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.so 

WOLN0ść (Napiórkows1{fogo 16) -
„l'.'Iiasto westchnień" godz. 15, 17 .ao 
20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „łiOO com" 
godz. 18, 20 " ', .; .. , 

· · .: - Poezek~~y . J.Ólins0n! - odrzekł ipułkownnt l opuścił lunetę. 
·J D3iewczynka· była już ' blisko, koło . osiemdzi~ięcłu krokó'v od 

nich. Tetaz już dobrze było widać jej boóe nogi,- krótką brązową 
.11ukienkę, jasne niezaplecione włOGy, opadające luźnymi kosmyk.a-
mi n'a ·re.mion a, : · · . • 
: .- .Uwaga Diek! - ;rzekł Bedford n8.g1e zadąwszy się. - Zdaje 

JR! się, że ta dziewezynka... · ·..-.·· ! ·'~' . .! · _ 

W tym momencie ł'Wałtowni btadoś4 po'kryła twarz Henryka 

hd~or~a. -'>l'„,r~.11 · _ „ • .' ._ . 1\-#··~· . ~-- _ · 
t-"! To «mat ._ lc.rzykn~t ~ Na pewno ona, Jenn y T<' onr 

ith.i* tutaj! · -·-., 
·t:- Jenny biegła juz siybko do . n1cli~· - ·.:. 
: .~ ~ Oj.czę! - krzyknęła, dysząc dężko. 

l1arri.s upuścił° lunetę na ziemię. 
·:, - Nłe strzelaj!.„ Nie. każ sti:ze1a~. p:l i' ' · 
' 1 Jenny dobiegb i upadh na rę(_'e oj ca. 

, ŻyJesz J ennv? Co za s t:.;:t:e :· je:„. 
•„-:- , . . 

przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 
W miastach etapowych odbędzie się ·szereg 

ciekawych imprez międzynarodoY"ych 
w. dniu 20 bm. odbyła się w CRZZ konferenćja, zwołana ' pnez 

Komitet. Wykonawczy III międzynarodowego wyścigu 
kolarskicg~ „Trybuny Ludu" i „Rudego Prawa". \Vzięfi w niej oudział 
przeclst11.w1ciele ~KKF, Ministerstwa. Aamlnlstra.cji Publicmej, Minkster dwa Zclro~la, Mm. Poczt l Telegrafów, Komendy Głównej M. O., Ko­
mently Glownej WOP, ZM~, Ligi Kobiet, redakcji „Trybuny Ludu", 
Zw. Rady KF i Sportu przy CRZZ, PZKol„ PZLA, Zarządu l\liejskiego 

rozwoju 1 popularyzadl sportu ko­
larskiego w Rumunii. Wyścig bę­
dzie równocześnie sprawdzianem 
formy. najlepszych kolarzy rumuń- 1 
skich, przed startem w wyścigu 
Warszawa - Praga. 

Warunki konitursu 
podamy niebawem. 

m~{::t::::;:~:~~:l:::::ar:a::ePCK i~:;:::;:··DA SPRZĘT Jak to było '.lT Bytollll. u 
raln~ Związkowej Rady Kultury Fi A LIGA KOBIET PRZYSZYKUJE · l'l' . · . 
zyczn;j ! Sportu - Dołowy, który SMACZNE POSIŁKI • d ·• ŁOZP b H K h k• 
w krotk1m przemówieniu podkreślił o. POWla a nam .Wiceprezes O • • UC ars ·t 
rolę, jaką. ma do spełnienia wyścig Liga Kobiet wr!łz z Polsk~m Czer 
„'l\yb1.my Ludu" i „Rudego Prawa". wonym Krzyżem zajmie się zorgan! Pi<;kny i duży puchar wojewody rencji należał bieg na 200 . m st. do· .. 
Z kolei prezes PZKol. _ Gołębiow- zow:mlem punktów żywnościowych śląskiego oraz statuetka „Zwycięz- wolnym. W finale na metę wpadlo 
ski i red. Szydłowski omówili spra na trasie wyścigu. Przedstawiciel cy", dar PRZZ - o.to trofea przywie- prawie razem 5 zawodników, a szto~ 
wy orgąnizacyjne i propagandowe, „Motozbytu" zapewnił, ·że instytu- zione przez naszych pływaków :1 By- pery wykazywały pomiędzy pierw~ 
związane z. wyścimem. cja, przez niego reprezentowana, · tomia. szym a piątym różnicę 0,1 sekundy, 

w dyskusji, która wywiązała slę dostarczy sprzęt dla ltolarzy poi- _, Mistrzostwa bytomskie - mówi _ Do bardzo emocjonujących na„ 
po przemówieniach, • zabrał gros skich, bi.orących udział. w 'J,vyścigu, n11m wiceprezes spo,towy ŁOZP . I leżał również finał 200 m st. klasyc11 
przedstawiciel Ministerstwa ' Zdro- jak również wyśle· na trasę wysc1~ kierownik sekcji pływackiej „Związ- nym (B). Dobrowolski szedł na 3· mief 
wia, który oświadczył, że Minister- gu wóz technic.znY, Z obsługą, . k'.owca-Zrywu" • ob. Kuchar-ski - sta- scu, dopiero potężnym finiszem ·na' o<! 
stwo wyśle na wyścig wóz sanitar- O.statnim punktem konfereńc.il ły na bardzo wysokim poziomie spor statnim nawrocie zapewnił sobie zwt, 
ny z ekip.ą lekarską. ' · była spraw~ zor.~aniz9wani~ irrwrez lowym. Oprnwa mistrzostw też była cięstwo. · · 

sportowych w miastach etau. owych, wspaniała. Trzech zwycięzców w każ 
d 

· k k „ · 1 Najbudzlet rado11n~ chwllę prze~„ 

Uwaga lełc:koatleci I 
tj. w War::;zawie, Łodzi, Wrocławiu ei on urenci1. na sfiecia nym po- •1 . d' 't ł t . 1· l f f wali łodzianie podczas wręczania na' 
i Chorzowie. W związku z tym czy- mm w1 a Y num a ne an ary, . co -Biegi na przełaj -

za prowadzeniem 
W iększość lekkoatletów w Lodzi 

nione są starania o sprowa,dz.en.ie· niezwykle podnosiło nas trój wśród gród. · ....il 
do Polski czołowych lekkoatletów zawodników i wśród publiczności. - Po pięciu latach pracy· - mów.~ 
czechosłowackich i węgierskich, kto -Sądziłem - mówi dalej nasz roz nasz rozmówca - zdobyilmy wresl'-ol 
rzy występowali by w zawod,ach z mówca - że przyjdzie nam walczyć cie to, do cz,go ·upar<;łe zmierzali.i 
najlepszymi zawodnikami . polskimi. przede wszystkim z „Ogt)iwem" war limy. ZdobyJlśmy 1uzciytnT tytuł 

w końcu kwietnia przybędzie z szawskim, tymczasem sztafetę -.'1t200 drużynowego mistna Po1sk11 
nie docenia i nie uprawia mar­

s~obiegów, tej najlepszej i jednocześ­
nie najprzyjemniejszej zaprawy zi· 
mowej. Jednych przeraża długość 
trasy ti·eningowej, inni boją. się prze­
ziębienia, a najwięcej jest tych, któ­
rzy uważają, że biegi terenowie są im 
niepotrrebne, bo są sprinterami, 
skoczkami czy miotacza.mi. 

Francji do Polski, na zaproszenie metrów wygrali zupełnie niespodzie Obecnie aoł6wka nas:rych pływ.., 
CRZZ k

. ś "k. i "łk wanie bytomiacy I trzeba było wal- ków otrzymała 11rlop wypoczynkow~ 
, e · 1pa zapa m ow Pl arzy cz"'-~ o mistrzostwo właśnie z nimi. ŁOZP bi i d ... ' ' ręcznych FSGT . Sekretarz„ generał- 1 - a za erze • ~ terlll na oore 

ny Związkowej Rady Kultury Fi- - Do najbar,dziej zadętyrh konku„- do młodzieży. 
zycznej i Sportu - Dołąwy oświad- -----------------------------
c:r.ył, że możl~m jest. i~ zawodni· 
cy . francuscy Wezmą udział w imprP 
zach, organizowanych w miastach 

Aby przekonać i pozyskać do bie­
gów i gimnastyki terenowej tych 
wszystkich, ·podaję: . marszobiegi Si! 
o wiele· mniej męczące fizycznie, niż 
zaprawa lekkoatletyczna na sali. 
Pl'Zebieg-a się wprawdzie łącznie kil­
ka. ·kilometrów, jednak biegnie się 
lekko, elastycznie, małymi odcinka· 
mi, przeplatanymi ma.rszem. Podczas 
gdy długotrwała za.prawa lekkoatle­
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka terenow~ 
dają zdrowie, siłę, zadowolenie i chęć 
do dalszej pracy. · 

Dl& tych, · którzy b~ją, się zimna, 
podam, że ~iegą się w ciepłych ~re­
sach stopniowanym wysiłkiem, po bfe 
gu odpoczywa się w marszu, nie za­
chodzi więc obawa. ostygnif:cia "ciała, 
a zatem i przeziębienia. 

„Opornym" sprinteron1, skoczkom 
i miotaczom wyjaśnię, że marszobie­
gi przeprowad:.:a się w grupach, w 
których uwzględniona jest i intensyw­
ność biegów i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konlrurencji. 

etapowych wyścigu. · 
KOLARZE RUMUJQ'SCY 

PRZED WYSCIGIEM W - P 
Ostatnią próbą kolarzy· rumuń­

~kich przed przyjazdem do Polski 
będą zawody na trasie Bukareszt -
Brasov - Bukareszt. Ten dwuetapo 
wy wyścig, długości 360 km„ odbę­
dzie się 15 i 16 kwietnia. 

Tl'adycyjne zawody organizuje co 
rocznie dzienriik „Scantifu" - or­
gan centralny R,umuńskiej Partii I 
Robotniczej - przyczynl~jąc stę do 

Tenisiści wvi•chall 
do Moskwy 

Do Moskwy wyjechała w ponie­
działek pociągiem w zapo· 

wiedzlanym składzie ekipa tenisistów 
polskich, na miesię<;zny- trening w 
Związku Radzieckim. Jedynie junior 
Sebrala, który pozostaI jeszcze w 
'VVarszawle, odleciał do Moskwy sa­
molotem we wtorek. 

Marszobiegi Sil konieczne dla 
wszystkich konkurencji lekkoatle- T • • 
ty-cimych, gdyż daja& wytrzymałość, urn1eJ 
bez której nie powinno się zacząć w Gliwicach rozpoczęty! 
p1•acować nad szybkością. Biegi, sko-
ki i wieloskoki terenowe na miękkim GLIWICE. - W niedzielę rozpo-
podłożu wspaniale wyrabiają odbicie e :i:ąl się na koreie krytym .. gliwickit'j 
i wzmacniają ściegna. Marszobiegi Rttlli O!!ólnopolski turniej ten~SOWJ'. 
uodporniają mięśnie i ścięgna na W turnieju. bierze udział 12 seniorów, 
kontuzje i wyrabiają. naturalność ru· z Ol<'jniRzyuem i Beldowskim na. cze. 
chów. le, l2 łunforów i 6 ~obiel:. . 

Nie potrzebuję chyba dodawa~, :t.e W ~ierwsz}"'.eh dwoeh ~mach roz. 
średnio- i długodystansowcy mogą gry~·~1 przebiegł! bez w1ększye1i. niJ 
trenować tylko w terenie, a ·na bież-. spod:mrnek. Poziom · poszczeg6lt1y~ll 
ni przyzwyczaić się jedynie do tempa gier jest na ogół zadowalający. 
na swym df stansie. 
Doceniając wielkie znac~enie mar.: 

szobiegów, PZLA polecił przeprawa· 
dzanie treningowych „biegów na prze­
łaj za prowadzeniem" dwa razy ty­
godniowo do 9 kwietnia rb. W Lodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor­
ki i pi!ltki w Parku Ludowym z bo­
iska LKS Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz. 17 i będ!ł je przeprowa· 
dzali instruktorzy wyznaczeni przez 
PZLA. Dla kobiet oddzielna grupa, ze 
specjalnym program!'m. Biegi te bę­
dą jednocześnie przygotowaniem do 
Biegów Narodowych, w których mu· 
szą wzią6 udział wszyscy bez wyjąt­
ku lekkoatleci. A więc wszys~y bie· 
gamy na przełaj! 

· ·I 
Witołd Macias'!c11yk. 

Pięściarze Wrocławia 
walczą w . niedzielę 

w Lodzi 
Wczoral ŁOZB otrzymał depeszę, 

zapowiadającą przyjazd pięściarzy 
Wrocławia na meca 11 Łodz'- w dniu 
26 bm. · 
Wrocławianie . przyJełdialll 1 Ka· 

sperczakiem, Stolcem l Klimeckim. 
Reprezentacja Łodzi oparta zosta­

nie na mistrzach. Jedynie zabraknie 
wśród nich Anielaka I Czarneckiego 
wskutek kontuzji łuk6w brwiowych. 
Przedsprzedaż biletów na mec:z nie 

dzielny rozpoczyna się Juł dzisiaj w 
„Ognisku" I lokalu ŁOZli. 

- Wstrzymać ogień! · ...!... zawołał Bedford. - Nie przypuszcza· 
liśmy nawet; Jenny, że ocalejesz. 

- Bright, Johnson, do mnie! - rozkazał pułkownik. - Trzeba 
odprowadzić moją córkę w . bezpieczne miejsce. Najlepiaj .do koś-
cioła św. James'a gdzie znajduje - się nasz sztab. ' 

Skoro tylko Jenny oddaliła s"ię na dziesięć krok6w, pułkow·nili 
·kazał znowu nabić działa. I natychmiast usłyszał wola~e: 

- Co robisz, papo? Tam SI\ jeszcu ludzie! 
Jenny biegła z powrotem. 
- Co? Brytyj5cy obywatele?„. Dlaczego nl~ powiedziałaś od· 

razu, Jenny? ,_ 
- Nie, nie obywatele brytyjscy - płacząc rzekła Jenny. -

Tam są kobiety. ranni, dzieci... Nie strzelaj do nich. Byil tacy 
dobrzy dla mnie!„. 

Harris spojrzał ze zdziwieniem na bladą iwarz córki. 
- Idź tam, gdzie cl kazano, Jenny - rzekł surowo. · - Do 

kościoła św. James'a! 
- Nie będzies'!: do ni-cli strzelał. papo? 
,_ Idź, Jenny, albo każę cl~ odprowad~ić siłą. Bright do m.nie! 
- Co robisz, papo? ... Mister Bedford, czy można tak?:." _krzy-

czała i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy. Odprowa· 
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

- Teraz Dick, szybko skończymy z tym ·budynkiem i przeidzle­
t"GY do oraweao skrzvdła pałacu - 'powiedział Bedford. 

Podcza• pol>ytn w Mo1kwie teni1Hci. na•i ~ozegraj~ 
1zere1 spotkań ·z teni1istami ZSRR. Jędi:zifo'1"ską · 

czekał będzie ciężka przeprawa s mistr~yni'ą. ZSRR. 
Leo, którą widzimy na zdjędu. 
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·4 dzień ci~pienia 1-e! klasy 
Główna wygrana dnial.690.0M zl 

padła na Nr -H27 w Łed.,;i 
Wygrana Dł9.000 zł padła na 

Nr &51lł 
Wygrane po HO.IM Ił padły 1lll 

Nr 8423, 11404 
Wygrane po l".400 ~ł padły Da 

Nr Nr: H978.._ 3t4"/4,, M.227, HH3, 
7039ł, 81141, 83~3, 15747, 86810, 
9%90%, 1*2609. 

Wygrane po ł0.000 sł padły na 
Nr Nr: 11166 26515 87~89 459()6 
46675 49260 53868 63249 68878 85G10 
95022 95548 98263 101500 

Wygrane po 16.000 zł 11ad1y n 
Nr Nr: 621 8288 4480 1685'1 19809 
23405 24855 32142 82748 33811 36123 
37059 88063 38594 41357 42423 49410 
62848 57866 58822 66889 67846 
68728 71311 78605 7495~ 76493 
76691 77'167 77849 79975 83838 
84941 85825 86970 87289 89302 
9~Q4 9Q547 968~~ 97851 106821" . -4 -

orraa ł.6dzklero Kom!tłt. I WllJe. 
"6dllklero Jl;omltetu 1'911kleJ ZJe· 

dnoczoueJ Partii 1l~botDlcaJ 
Bea·aruJe1 

S.OLEGJU1'4 Rl!:DA!l:'C'nNf;. 
Ttlefoan . 

Redaktor naczelny llł· H 
Zest„pca r.ed. naezel?lep 218·2~ 
Sekl"etarz odpowl<!dzfalny i19·0ii 
Dział partyjn7 S111·1S 
Dział ltorespondentów ł'obd• 

nlczych t chłopsk1cb ' oraz 
redak:orów gazetek· łcltn• 
nycb Jlł-~~ -

Oz.lał mutacji .Z2'·29 
Dział miejski l sportOW7 2ił-2! 

wewn. · ł I 11 
Dział eltonomlczn:r 211-11 
Dział rolny 254-21 

wewn. * · 
Redakcja ne>CDd 1~·11 

S•l••rhl. 
?.648, P1otrkowsJra Tł, . tel. m-22 
Adm1nl1tracja. tel-ł2 
Czl•ł osloszeA: Łódt, .Plotrk1>w-

1k1 104•, tel. 111-!NI 1 114-?5 
W1dawca RSW „Prasa„ 

. A4r. Re«.r t.6dł, Plo~rkow11ra Ił. 
lU·ele plętto. .' 

DnJc. Zakł. Graf. BIW ·,.PUQ"· 
Mdt, 11L ~wlrld n, aL !Cif-a. 

Zatrzymał się, ujrzawszy, że pułk-0wnikowi z· lekka drżll waxr,t 
że chusteczką wyciera pokryte nagle ·potem c.i.Oło. 
- Bądź Anglikiem, Dick!_.. rzekł kapitan. - Wojna, fo wof~. 
I z.nów zahuczały wielkie haubice pułkownika Harri~a, bljttc 

pociskami w biały gmach rezydencji, przylegający z lewej strony 
do pałacu sz.acha. 

W prawe skrz;ydło pałaeu biła Cłruga, jeszcze pot.:;;:ni<sza b"a• 
teria. e:.. i ~ 

, ' ROZDZIAŁ XLlt . „ ... 

SYGNAŁ SELIMGURA 

Dziewiątego dnia szturmu. pa<M: APSenał. P oclrbl a s·ę ·ab„ pó­
Jt.dn iowa czę~ć miasta i Wielki Meczet. P rzy bramą rh: Ajmer­
~ki~j, Turkmef1skiej, DelhickieJ stanęły · brytyjskie posteruJtl,d. 
Tylko kilkuset s ipajów, znajdujących się w pałacu B achadur-sziicha, 
st&wiało j.eszcze opór. Pozostał też nadal niedosiężny, dla brytyj· 
skich armat, stary fort na wysepce rU!cznej u, ~tóp ip.ur6w ~· 
lacu - Selimgur. 1 · ; ·•· • ' 1""·. • ,. i 1 !8f'-"·~·'*1~::i; 

Bachadur-szach dawno Juf ude1<l ~ miasta iprzez połut!nfow~ 
bramę. W pałacu umocnił się Insur-P a ndy wraz ze swym od· 
dz:iał€m. . ' .•.. „"J·· 

Sipaje rozlo!yli się ~rodku Cłzied zi1'lca przy w ielkim .;~. 
trysku. '"""'''~ 

Dwie pot~ne baterie przez cztery gobv z rz.c..: \ ."'s-~1y clęm-
nocł~rwone mury slvnnetro n.a1acu. :O. c. IL 

" 


